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Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


NIEDZIELA 


Dzień Lotnictwa ZSRR 


W dniu 16 lipca naród radziecki obchodzi 
tradycyjny Dzień Lotnictwa. 

Centralne uroczystości odbędą się na łotni- 
sku tuszyńskim pod Moskwą. 

Program uroczystości przewiduje potężną 
defiladę samolotów wojskowych i sportowych. 

M. in. po raz pierwszy w rb. pokazane z0- 
stanie mijanie się samolotów, lecących sobie 
na spotkanie z olbrzymią szybkością oraz re- 
wia  wielomotorowych samolotów cdrznto- 
wych, p 

Na zakończenie rewii odbędzie się pokaz 
masowych skoków spadochronowych. 

(Artykuł o radzieckim lotnictwie — patrz 
str. 6). 


6-letni Plan rozwoju gospodarczego 


i budowy 


podstaw socjalizmu w Polsce 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR ob. H. Minca na V Plenum KC 


Towarzysze! 

Na porządku dziennym dzisiejszego V Ple- 
num Komitetu Centralnego stoi zagadnienie 
ostatecznego ustalenia zadań Planu Sześćiolet 
niego. Jak wiadomo, w grudniu 1948 roku Kon 
gres Zjednoczeniowy PZPR ustalił wytyczne 
6-letniego Planu. Od czasu Kongresu odbywa 
ła się olbrzymia praca zmierzająca do kon- 
kretnego rozpracowania wytycznych, ustalo- 
nych przez Kongres. W rezultacie uogólnienia 
nauk i doświadczeń, wynikających z rozwoju 
naszego kraju w okresie po Kongresie Zjed- 
noczeniowym, wytyczne kongresowe uiegty 
znacznym zrianom i wniesiony obecnie 
pod obrady Plenum projekt Planu 6-letniego 
stawia daleko szersze i dalej idące zadania, 
niż to przewidywały uchwalone na Kongresie 
Zjednoczeniowym wytyczne. 

Obecny projekt Planu 6-letniego przewiduje 
znacznie większe tempo rozwoju, znacznie 
szybszy wzrost produkcji, niż to było przewi- 
dziane w wytycznych kongresowych. Wytycz- 
ne kongresowe przewidywały wzrost wartości 
produkcji przemysłu socjalistycznego o 55 — 
95 proc. w 1955 r. w stosunku do 1949 roku. 
Obecny projekt przewiduje wzrost produkcji 
przemysłu socjalistycznego © 158,3 proc. Wy- 
tyczne kongresowe przewidywały w ciągu sze- 
ściolecia wzrost wartości produkcji rolnej o 
35 — 45 proc., przy czym wzrost ten był obli- 
czony w stosunku do przewidywanych w 1949 
r. zbiorów. Obecny projekt przewiduje w cią- 
gu sześciolecia wzrost wartości produkcji rol- 
nej, w stosunku do przewidywań na 1949 rok 
o 63 proc, w stosunku zaś do faktycznie osiąg 
niętej w 1949 rokm produkcji rolnej, która ze 
względu na dogodne warunki klimatyczne zma- 
cznie przekroczyła przewidywania, o ponad 
50. proc. 

Na jakiej podstawie opieramy to 
szybszego tempa rozwoju i czy to szy 
po rozwoju jest i będzie realne? 

W ciągu Planu Trzyletniego mieliśmy do 
czynieria z systematycznym zjawiskiem zna- 
cznego przekraczania planów produkcji prze- 
mysłowej. W 1947 r. plan produkcji przemy- 
słowej został wykonany z nadwyżką 5 proc, 
w 1948 r. z nadwyżką 14 proc., w 1949 r. — 
z nadwyżką 13 proc. Plan na rok 1950 zakła- 


tem 


TEDE 


dał bardzo poważne zwiększenie produkcji 
przemysłowej a mianowicie w wysokości 22 
proc.: tym niemniej ten plan w pierwszym pół 
roczu obecnego roku. został wykonany z nad- 
wyżką 6 proc. i należy oczekiwać, że znaczna 
nadwyżka w wykonaniu planu zostanie osiąg- 
nięta również i w drugim półroczu. 

Z liczb tych wynika, że nasze dotychczaso- 
we planowanie nie uwzględniało w pełni moż- 
liwości rozwoju produkcji, zaniżało te możli- 
wości. W ciągu olaresu, który minął od Kon- 
gresu Zjednoczeniowego, podnosiliśmy naszą 
znajomość gospodarki narodowej, podnosili- 
śmy poziom naszego planowania, przyswajali- 
śmy sobie bolszewickie metody planowania, 
wypróbowane w zwycięskim budownictwie so- 
cjalistycznym ZSRR i przełamywaliśtmy opor- 
tunistyczne tendencje w zakresie planowania, 
tkwiące w naszym aparacie. 

Jakie to były tendencje? 

Przez pewien czas bardzo rozpowszechnio- 
na była tendencja, która i teraz gdzieniegdzie 
ma swoich zwolenników, do tzw, ostrożnego 
planowania. Lepiej, mówili zwolennicy tej tea 
dencji i mówią jeszcze niekiedy teraz, plano- 
wać świadomie mniej, niż dany zakład pro- 
dukcyjny może dać, a za to wykonać plan z 


wielką nadwyżka, otrzymawszy za to nadwyż- 
kowe wykonanie planu pochwały, premie i na- 
grody. 


Nie trzeba tłumaczyć jak wysoce 'szkodliwa 
i niebezpieczna jest taka tendencja. Zakłada ona 
nie mobilizację wszystkich pracowników dla 
wykorzystania w pełni wszystkich możliwości 


jęcie |. 


produkcyjnych i rezerw, lecz nastawienie mi- 
nimalistyczne i demobilizację, a w rezultacie 
systematyczne niewykorzystywanie możliwo- 
ści szybkiego marszu naprzód. 

Mieliśmy i drugą, bardzo szkodliwą tenden- 


Komunikat o V 


W sobotę, 15 lipca, 


Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
jest omówieniu ostatecznego projektu Planu 6-letnieğo 
sze zadania produkcyjne oraz zagadnień 


jego realizacji. 


okresie odbudowy, tzn. w okresie Planu Trzy- 
letniego, a nie jest możliwe w okresie rozbu- 
dowy i rekonstrukcji, jakim jest okres Planu 
Sześcioletniego. 

Nie ulega watpliwości, że istotnie znacznie 


Plenum KG PZPR. 


rozpoczęło się w Warszawie V Plenum Komitetu 


ve 


Robotnicz Plenum poświęcone 
b. zakładającego wyż- 


szkolenia kadr, niezbędnych dla 


Zagajając obrady Plenum, przewodniczący KC PZPR. — tow. Bolesław | 


Bierut przesłał gorące pozdrowienia narodowi 
o swą wolność przeciwko agresji anierykańskiego imperializmu. 


koreańskiermu, walczącemu 


Następnie tow. Hilary Minc wygłosił referat p.t.: „Sześcioletni plan roz: | 
woju gospodarczego i budownictwa podstaw secjalizmu w Polsce". 


Obrady trwają. 


cję, w zakresie naszego planowania, tendencję, 
która przybierała czasem formę całej rozwi- 
niętej teorii i trzeba to powiedzieć, jeszcze i 
teraz, ma gdzieniegdzie swoich świadomych 
lub nieświadomych zwolenników. Ta teoria 
sprowadzała się do twierdzenia, że szybkie 


szybciej uzyskuje się wzrost produkcji, odbu- 
dowując zniszczone zakłady, niż stawiając je 
od nowa. Ale z tego nie wynika bynajmniej, 
że przejście do okresu rozbudowy i rekonstruk 
cji oznacza osiąganie całego przyrostu. produk 
cji tylko w drodze uruchamiania nowych za- 


tempo rozwoju przemysłu było możliwe w | kładów. Przy tego rodzaju postawieniu spra- 


Przemówienie Przewodniczącego KCPZPR ob. Bolesława 


Towarzysze! Rozpoczynając obrady dzisiej- 
szego; piątego z kolei Plenum Komitetu Cen- 
tralnego, nie podobna na wstępie nie ustosun- 
kować się do faktu, który przykuwa dziś 
uwagę całego świata, — do bezprawnej, dzi- 
kiej i drapieżnej napaści imperializmu amery- 
kańskiego na bohaterski naród Korei. Gyał- 
cąc bezwstydnie wszelkie zasady prawa i 
współżycia międzynarodowego wobec narodu, 
który w najmniejszym stopniu nie naruszył w 
niczym. interesów jakiegokolwiek kraju, im- 
perializm amerykański rozpętuje brutalną i 
krwiożerczą wojnę w Korei i mobilizuje do 
współudziału w niej podległe sobie kapitali- 
styczne kraje całego świata. W ten sposób 
kapitalizm pod przewodem imperialistów ame 
rykańskich demonstruje wobec całego świata 
swoje grabieżcze, nie liczące się z jakimikol- 
wiek ludzkimi zasadami — drapieżne oblicze. 

Czym zawinił naród koreański wobec Sta- 
nów Zjednoczonych, wobec państw kapitali- 
stycznych, które skierowują setki okrętów 
wojennych dla ostrzeliwania brzegów Korei, 
które zrzucają od 20 dni tysiące bomb na 
otwarte miasta Korei, mordując ludność tych 
miast, szerząc bez pardonu pożogę i zniszcze- 
nie w zupełnie obcym dla nich kraju? 

Zawinił tylko tym, że pragnie być wolny i 
niezależny, jak inne narody. 

Od dziesiątków lat Korea znajdowała się 
pod tyranią imperialistów japońskich. I oto w 
wyniku drugiej wojny światowej została wy- 
zwołona. Na części ziemi koreańskiej znałazła 
się armia Stanów Zjednoczonych i od tej po- 


Mac Arthur przyznaje swą 


ry w południowej części Korei rozpoczęła się 
nora niewola i tyrania. Oto jak wygląda w 
rzeczywistości misja wyzwoleńcza imperia- 
lizmu, 

Na północy kraju, skad wyparły ciemiężców 
japońskich wojska ZSRR, naród koreański roz 
począł nowe życie. W ciągu kilku lat Północna 
Korea nie tylko zaleczyła rany zniszczeń wo- 
jennych, ale wyzwoliła, nie mające nigdy przed 
tym w jej dziejach podobnego rozmachu, po- 
tężne siły twórcze swojego ludu. 

ZSRR wycofał z kraju swoje wojska i oka- 
zał wszechstronną pomoc w odbudowie kraju. 
Stany Zjednoczone organizowały w tym cza- 
sie armię napastniczą, zmierzając do podpo- 
rządkowania sobie całego kraju. Ale naród ko 


reański zrozumiał intencje nowych zaborców | 


amerykańskich, ponieważ w ciągu 5 lat od 
chwili zakończenia wojny światowej czuł na 
sobie zaciskające się pęta nowej niewoli. 
Naród koreański postanowił nie dać sobie 
wydrzeć zdobytej wolności. j 
Taka jest przyczyna — jedyna i rzeczywi- 
sta — obecnej napaści imperializmu świato- 
wego na Koreę. Ale imperializm przeliczył się 
mniemając, że potęga jego wobec uarodów 
mniejszych jest wszechmocna. Bohaterski na- 
ród koreański walczy zwycięsko z imperiali- 
śtycznymi napastnikami i wypiera ich krok za 
krokiem ze swego kraju. 
Cały świat postępowy, wszyscy uczciwi 
i miłujący pokój ludzie — przesyłają dziś bo- 
haterskiemu narodowi Koreańskiemu wyrazy 
sympatii i otuchy w walce. 


porażkę 


wy trzeba byłoby stanąć na stanowisku z 
gruntu błędnym, że ze starych zakładów, w 
drodze ich usprawnienia, nie da się osiągnąć 
żadnego przyrostu produkcji. Tymczasem tak 
nie jest i praktyka uczy nas na każdym kroku, 
że postęp techniczny, lepsza organizacja pra- 
cy, lepsze wykorzystanie rezerw, świadomy wy 
siłek klasy robotniczej dają móżność osiąg= 
nięcia w szeregu gałęzi szybszego tempa */zro 
stu produkcji przemysłowej, niż tempo wzre- 
stu maszyn i sprzętu. 

Nie ulega wątpliwości, że teoria zmniejsza 
jącego się tempa rozwoju w okresie rozbudo- 
wy, w okresie Planu Sześcioletniego jest teorią 
przekreślającą możliwości postępu techniczne- 
go, burżuazyjną teorią, obliczoną na utrwale- 
nie technicznego i organizacyjnego zacofania 
naszego kraju. . 

Przedstawiany obecnie na Plenum Komitetu 
Centralnego projekt Planu 6-letniego powstał 
w rezultacie przezwyciężenia błędnych koncep 
cji i teorii, ciążących na naszym planowaniu, 
w rezultacie najbardziej pełnego, na danym 
etapie, zbadania możliwości, najbardziej peł- 
nego i całkowitego wykorzystania postępu te- 
chnicznego i zmobilizowania rezerw naszej go- 
spodarki. Stąd śmiałe podwyższenie tempa roz 
woju przemysłu i innych gałęzi naszego życia 
gospodarczego; stąd bolszewiekie, a więc jed- 
nocześnie niezmiernie szybkie i całkowicie “eal 
ne, tempo naszego marszu naprzód, przyjęte 
jako podstawowe założenie naszego planu. 

(Dalszy ciąg na.str. 2), 


Cała postepowa ludzkość 


stoi u boku ludua Korei 


Bieruta na V Plenum KC 


ludzi we wszystkich krajach świata domoga- 
ja się od napastników imperialistycznych, aby 
cofnęli swe drapieżcze ręce precz od Korei. 
V Plenum Komitetu Centralnego przyłącza 
się do tych żądań i przesyła g pozdro- 
wienią i uczucia solidarności dzielnemu na- 
rodowi Korei, walczącemu o swoją wolność. 
Niech żyje bohaterska walka narodu koteań 


Setki milionów | skiego! (burzliwe okłaski). 


Agresorzy ewakuują Taidżon 


Formacje Koreańskiej Armii Ludowej posuwają się naprzód 


Ogłoszony w Phenjan komunikat kwatery 
głównej Armii Ludowej stwierdza, że forma 
cje Armii Ludowej w dalszym ciągu posu- 
wają się na południe na wszystkich fron- 
tach. 

Jednostki morskie Korei Północnej poważ 
nie uszkodziły amerykański okręt wojenny 
o wyporności 5 tys. ton, który wpłynął na 
koreańskie wody tórytorialne. Okręt trafio- 
ny siedmioma pociskami stanął w. płomie- 
niach. 


* * 


KS 

Komunikat sztabu Mac Arthura stwierdza, 
że wojska północno-koreańskie w kilku pun- 
ktach sforsowały rzekę Kum i utworzyły 
przyczółki mostowe. Komunikat przyznaje, 
że akcja lotnictwa amerykańskiego przeciw- 
ko tym przyczółkom była nieskuteczna. 

Inne formacje wojsk północno-koreańskich 
posuwają się naprzód w kierunku 'Kumczon, 
zagrażając oskrzydleniem' Taidżonu ód połu- 
dnia. Kumczon, ważny wezeł kolejowy leży 


między Taidżonem i Taigu w odległości 75 
km na południowy wschód od Taidżonu. 

Korespondenci amerykańscy w Korei Po- 
łudniowej donoszą, że wojska amerykań „cie 
i oddziały Li Syn-mana zaczęły ewakuo?w:6 
Taidżon. 

Agencja Reutera cytuje oświadczenie z 
nerała Mac Arthura, który przyznał, że orze 
kroczenie rzeki Kum przez wojska północ 2- 
koreańskie było ciosem dla wojsk amery- 
kańskich. 
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_Sześcioletni Plan rozwoju gosnotarczego 


I. Podstawowe zadanie Planu: 
znaczne podniesienie poziomu sił wytwórczych 
Przemysł 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


Podstawowym zadaniem Planu 
6 - letniego, jako planua zbudowa- 
nia podstaw socjalizmu w Polsce, 
jest poważny rozwój sił wytwór- 
czych i w pierwszym rzędzie pro- 
dukcji środków wytwórczości. W za 
kresie rozwoju sił wytwórczych naj 
większe zadania przypadają przemy 
słowi, dzięki czemu 6 =- letni Plan 
jest planem forsownego uprzemy- 
słowienia kraju. Wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego bedzie 
w r. 1955 — ponad 2,5 raży większa 
aniżeli w r. 1949. 

Osnacza to esiągnięcie w r. 1955 
poziomu czterokrotnie wyższego od 
poziomu produkcji przemysłowej 
Polski przedwojennej. 


W przeliczeniu zaś na jednego 
mieszkańca wartość prodakcji prze 
mysłowej będzie w wyniku realiza- 
cji Planu 6 - letniego ponad 5 razy 
wieksza od wartości produkcji, przy 
padającej na jednego mieszkańca 
w r. 1938. 

W przeciągu 9 lat, Planu 3-letnie- 
go i 6-letniecgo przejdziemy nie- 
co więcej niż połowę drogi, któ- 
ra nas oddzielała pod względem u 
przemysłowienia od Stanów Zjedno 
czonych Ameryki. Jeststo ilustracja 
zasięgu planu i tempa naszego roz- 
woju. 

W okresie sześciolecia zostanie w 
Polsce rozbudowany wielki, socja- 
listyczny przemysł, potężna ekono- 
miczno = techniczna baza socjaliz- 
mu w naszym kraju. 

Jakie będą podstawowe linie roz 
woju przemysłu w okresie Planu 
Sześcioletniego? 

Plan 6 - letni zakłada szybszy 
wzrost produkcji narzędzi i środ 
ków produkcji t. zw. grupy „A”, niż 
produkcji przedmiotów spożycia t. 
zw. grupy „B“. W rezultacie, o ile 
w 1949 r. udział prodakcji środków 
wytwórczości w ogólnej produkcji 
wielkiego i średniego przemysło wy 
nosił 58,1 proc, to w 1955 roku wy 
niesie om 63,5 proc. 


Zasadniczym elementem uprze- 

mysłowienia., Kraju, rozwoju 
przemysłu i produkcji środków wy 
twórczości w szczególności jest roz 
wój produkcji budowy maszyn. 


Towarzysz Stalin pisze, 
przemysł „musi nie tylko 
konstruować na nowej 
wie technicznej sam siebie, nie 
tylko wszystkie galęzie przemy- 
słu w tej liczbie również prze- 
mysł lekki, przemysł spożywczy, 
przemysł drzewny, ale musi jesz 
cze zrekonstruować wszystkie ga 
tezie transportu i wszystkie ga- 
lezie rolnictwa. Może on jednak 
spełnić to zadanie jedynie wte- 
dy, jeżeli przemysł budowy msa- 
szyn, ta zasadnicza dźwignia re- 
konstrukcji gospodarstwa naro- 
dowego — zajmie w nim przewa 
żające miejsce“. 

(J. Stalin: „Zagadnienia Leni- 
nizmu”, str. 410, wyd. 1947. r.) 
Dlatego dla wszystkich gałęzi 

przemysłu budowy maszyn są zało- 
żone najwyższe tempa rozwoju w 


że 
zre- 


"Planie 6 - letnim. Dla właściwej bu 


dowy maszyn mamy wskaźnik 
wzrostu 364, przy czym postawione 
zostały trudne zadania uruchomie- 
nia produkcji maszyn dotąd w kra 
fu niewyrabianych jak turbin pa- 
rowych, kotłów wysokoprężnych, 
maszyn papierniczych, pomp odśrod 
kowych o dużej wydajności, wyso- 
kosprawnęch obrabiarek itp. W za- 
kresie maszyn rolniczych zostało po 
stuwioene zadanie stworzenia te- 
chnicznej podstawy dla spolecznej 
przebudowy wsi, w związku z czym 
liczba wyprodukowanych traktorów 
wyniesie w r. 1955 — 11,000 sztuk, 
ti. przeszło 4 razy więcej aniżeli w 
r. 1949 Wartość produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych wyniesie w r 
1055 czierókrotną wartość produkcji 
1949 roka. przy czym  przewidnje 
się znaczne wzbogacenie asortymen 
tn i uruchomienie nowych typów 
maszyn rolniczych jak kombajnów. 
siewników traktorowych, snopowią 
zalek, młocarń czyszczących 0 dużej 
wydajności itp. Wskaźnik wzrostu 
przemysłu środków transportowych. 
który również wchodzi w skład sze 
roko nojętego przemysłu . budowy 
maszyn, wynosi 271, przy czym Sto 
sunkowo wolniej rośnie przemysł 
taboru ketejowego. który już w o 
kresie Planu Trzyletniego osiągnał 
wzglednie wysoki poziom. a główny 
nacisk położony jest na rozbudowę 
produkcji samochodów, z tym, że 


podsta-. 


produkcja samochodów ciężarowych 
trzy i pół tonowych osiągnie w r. 
1955 — 13.000 sztuk. Samochodów 
ciężarowych dwu i pół tonowych — 
12.000 sztuk i produkcja samocho- 
dów osobowych — 12.000 szt. Po- 
ziom produkcji okrętowej będzie w 
r. 1955  dziewięciokrotnie wyższy 
niż w r. 1949, przy czym w okresie 
sześciolecia zostaną wybudowane 
statki morskie różnego typu o tą- 
cznym tonażu 575.000 tdw. Wskaź- 
nik przemysłu elektrotechnicznega. 
kfóregó przeważającą część stano- 
wić będzie budowa maszyn i apara 
tów elektrycznych wynosi 328, przy 
czym zostało postawione zadanie u 
ruchomienia produkcji dotąd w kra 
ju nieznanej, jak wielkich silników 
napędowych, transformatorów naj 
wyższych napięć i mocy itd. 


W Planie 6-letnim zakłada się 
silny rozwój hutnictwa i osiąg 
nięcie w r. 1955 produkcji 4.6 miln. 
ton stali, czyli 2 razy większy aniżeli 
w r. 1949 i 3,2 razy większy aniżeli 
w r. 1938. Zadanie to zostanie osiąg 
nięte przez ukończenie pierwszego 
etann budowy nowej wielkiej huty 
pod Krakowem, uruchomienie zakła 
dów hutniczych stali szląchetnych. 
gruntowna rozbudowe i unowocześ- 
nienie starych zakładów hutniczych, 
w szczególności zaś zrekonstruowa- 
nie zakładów im. Stalina w Labe- 
dach i zakładów w Częstochowie. 
gdzie obok starego, niewielkiego za- 
kładu hutniczego już budują się no- 
we, potężne zakłady hutnicze. 
Wydobycie węgla kamiennego 
osiągnie w r. 1955 — 100 milio- 
nów ton, t. j. wzrost o 35 proc, w sto 
sunku do r. 1949. Zaspokoi to w peł. 
ni, rosnące potrzeby życia gospodar- 
czego i pozwoli: na wysoki poziom 
eksportu węgla. W 1955 roku prodnk 
cja węgla kamiennego osiągnie na 
głowę ludności 3,7 tony, czyli będzie 
jedną z najwyższych na świecie. 
5 Produkcja energii elektrycz- 
inej wyniesie w r, 1955 — 19,3 
miliarją kWh, produkcją energii 
elektrycznej na głowę ' ludnoś- 
ci równać się wtedy będzie około 
715 kWh, to. jest. przeszło sześć Ta- 
zy więcej niż w r. 1938, W związku 
2 konieczńością spalania na miejscu 
węgli odpadkowych i miału wagio- 
wcegó budównictwo energetyczne w 
dużej mierze będzie się rozwijać na 
terenie zagłębia węglowego. Równo- 
cześnie jednak zakłada się budowę 
szeregu elektrowm cieplnych poza 
niecką węglową. Przewiduje się u- 
ruchomienie wielkiej elektrowni na 
węglu brunatnym w Koninie na Ku- 
jawach oraz budowę elektrowni w 
Wiźnie (woj. białostockie) wykorzy- 
stującej bogate zasoby torfowe tego 
rojonu. Fo raz pierwszy w energety« 
ce polskiej, wybudowanych będzie 
szereg elektro - ciepłowni. W okresie 
sześciolecia będzie także rozbudowa 
na państwowa sieć przesyłowa, naj- 
wyższego napięcia (110 i 220 tys. 
volt). 
W okresie sześciołecia będzie 
stworzony wielki przemysł che 
miczny, Kraj nasz posiada szezegől- 
nie dogodne warunki, jest bowiem 
w posiadaniu podstawowych surow= 
ców, niezbędnych dla rozwoju che- 
mii jak: węgiel, kamień wapienny, 
gips, sól kamienna itd. Dlatego prze 
widuje się przeszło trzy I półkrotny 
wzrost wartości produkcji przemy- 
słu chemicznego w 1955 r„ w stosun 
ku do 1949 r. i wysunięcie tego prze- 
mysłu na czołowe miejsce w gospo- 
darce narodowej. Rozwój przemysłu 
chemicznego w Polsce będzie się wy 
rażać nie tylko we wzroście ilościo- 
wym takich podstawowych artyku- 
łów jak: kwas siarkowy, Soda, związ 
ki azotowe itp, ale także w urucho- 
mieniu nowych, w Polsce nieznanych 
lub słabo rozwiniętych działów pro- 
dukcji jak: wielka synteza chemicz- 
na, produkcja mas plastycznych, pro- 
dukcja półfabrykatów organicznych, 
produkcja farb 4 lakierów, produkcja 
środków leczniczych. produkcja eks- 
traktów garharskich itp. 
Plan 6-letni przewiduje olbrzy 
mi rozmach budownictwa. Dla 
tego, dla realizacji planu budownic- 
twa konieczny jest*znaczny wzrost 
produkcji materiałów budowlanych. 
Diatego też przewiduje się wzrost pro 
dukcji cementa z 2,3 miln. ton w r. 
1849 do 4.8 miin, ton w r. 1955 t-j. do 
poziomu frzy i pół raży wyższego 
aniżeli w r. 1937. Oznacza to w 1955 
r. przekroczenie przedwojennego po- 
ziomu produkcj cementu na głowę 
ludności w Stanach Zjednoczonych i 
Anglii. Produkcja cegły wzrośnie 


przeszło trzy i pół krotnie w stosun 
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ku do r. 1949 | osiągnie w r. 1955 
poziom 3,7 miliardów sztuk. Jedno- 
cześnie zapoczątkowana zostanie na 
szeroką skalę produkcja elementów 
prefabrykowanych i rozwój produk- 
cji nowych materiałów budowla- 
nych (betony lekkie, betony struno- 
we itd). Wydatnie rozwinie się tak- 
że produkcja materiałów instalacyj- 
nych, kotłów i grzejników central- 
nego ogrzewania, armatury wodo- 
ciągowej i kanalizacyjnej itp. 
W okresie sześciolecia winien 
być dokonany poważny krok 
naprzód w kierunku lepszego wyko- 
rzystania bogactw naturalnych w kra 
ju i wydatnego rozszerzenia bazy 
surowcowej naszego przemysłu. Dla 
tego plan przewiduje dokonanie prze 
łomu w zakresie rozszerzenia bazy 
surowcowej naszego przemysłu Prze 
łom zostanie dokonany w zan'iedba- 
nym dotychczas i wlokącym się na 
szarym końcu kopalnictwie rud że- 
laza, których wydobycie w r. 1955 
wzrośnie w porównaniu z r. 1949 
czterokrotnie i osiągnie wysok”sć 3 
miln. ton. Dla osiągnięcia tej wyśo- 
kości wydobycia trzeba będzie zbudo 
wać 35 nowych, nowocześnie zainsta 
lowanych, zmechanizowanych kopalń 
dy. Pozwoli to. przy wzrastałącej 
silnie produkcji surówki, podnieść 
udział żelaza z rud krajowych do o- 
koło 30 proc. Należy osiągnąć prze- 
łom w zakresie miedzi osiągnąć w 
końcu sześciolecia wydobycie rudy 
miedzi w wysokości 3,2 min ton f 
odpowiednie do tego przetwórstwo, 
co pozwoli znacznie ograniczyć im- 
port miedzi Należy osiągnąć prze- 
lom przez uruchomienie produkcji 
metali lekkich jak alumininm ! ma- 
gnez. W zakresie cynku przez pra- 
wie dwukrotne zwiększenie produk- 
cji zapewnione bedą w pełni potrze- 
by gospódarki narodowej | stworzo- 
ne poważne kontyngenty eksporto- 
we. Podniesienie wydobycia "ony 
naftowej do 394 tys. ton rocznie. przy 
jednoczesnej poważnej rozbudowie 
produkcji paliw syntetycznych. 00- 
zwoli w znacznie większym stopniu 
niż dotąd, pokrywać stale rosnące za 
potrzebowanie gospodarki narodowej 
na paliwo. Powstanie w „Polsce prze 
mysłu kauczuku syntetycznego stwo 
rzy krajową bazę dla rozwoju prze- 
mysła gumowego. 

Duże enaczenie będzie miało rów- 
nież uruchomienie produkcji kwasu 
siarkowego z anhydrytu i gipsów, 
co pozwoli na ograniczenie importu 
pirytów, 

Szczególny nacisk położony będzie 
również na rozbudowę krajowej ba- 
zy surowcowcej przemysłu lekkiego. 
Przewiduje się znaczny rozwój prze- 
mysłu celulozowego, stanowiącego 
podstawę rozwoju przemysłu papier 
niczego i przemysłu włókien sztucz- 
nych. 

Produkcja celulozy osiągnie w 
1955 r. poziom 414 tys. ton, co unis= 
zależmi Polskę całkowicie od impor- 
tu celulozy. Rozwój przemysłu włó- 
kien sztucznych i to zarówno włó- 
kien ciętych, jak też sztucznego jed 
wabiu oraz włókien syntetycznych, 
poprawi znacznie bilans surowców 
włókienniczych. W tym samym kie- 
runku będzie działał silny rozwój 
uprawy Inu i konopi, a na jej bazie 
rozwój roszarń i przemysłu włókien 
łykowych. Równocześnie nastąpi 
wzrost przerobu krajowych nasion 
oleistych przez przemysł przetwir- 
czo'- tłuszczowy, a na bazie rozwoju 
hodowli, wzrost przerobu skór po- 
chodzenia krajowego przez prze- 
mysł skórzany. 

W okresie sześciolecia zada- 

niem przemysłu będzie stwo- 
rzenie podstawy dla osiągnięcia pla- 
nowanego podniesienia stopy życio- 
wej ludności przez dostarczenie na 
rynek odpowiedniej i wciąż rosnącej 
ilości artykułów konsumcyjnych. 

W związku z tym, w zakresie prze 
mysłu lekkiego, zamierzona jest Oro- 
dukcja: 

607,7 miln. m. tkanin bawełnia- 
nych w roku 1955, wobec 597,6 miln, 
m w r. 1949, 

14,9 miln. m tkanin wełnianych w 
r. 1955, wobec 49 miln. m w r. 1349. 

103,9 miln. m. tkanin jedwabnych 
w roku 1955, wobec 43,7 miln, m w r. 
1949. 

22,2 miłn. par obuwia skórzanego 
w r. 1955, wobec 8 miln. par w r. 
1949, —_ 

W związku z tym w zakresie prze 
mysłu spożywczego zamierzona jest | 
także produkcja: 

1.100.000 ton cukru w r. 1955, wc- 
bec 745,3 tys. ton w 1949 r. 982 miin, 
litrów mleka konsumcyjnego paste- 
ryzowanego w r. 1955, wobec 339 
miin, litrów w r. 1949. 

88,1 tys. tan mydła do prania w 


r. 1955, wobec 41,8 tys. ton w r. 1949. 

600 miln. litrów piwa w r. 1955. 
wobec 239,5 miin, litrów w r. 1949. 

30 miliardów sztuk papierosów w 
r. 1955, wobec 21,3 miliard. sztuk w 
r. 1949, 

Obok wydatnego wzrostu produk= 
cji artykułów pierwszej potrzeby 
przewiduje się także poważny wzrost 
produkcji artykułów t. zw. wyźszej 
konsumcji, na które, w związku ze 
wzrostem stopy życiowej ludność w 
okresie sześciolecia, pojawi się wzmo 
żony popyt. 

Tak np. produkcja odbiorników 
radiowych wzrośnie z 66,1 tys. sztuk 
w r, 1949 do 300 tys. sztuk w r. 1955, 
motocykli z 4.2 tys. sztuk w r. 1949 
do 32 tys. sztuk w r. 1955. rowerów z 
91.1 tys. sztnk w r. 1949 do 340 tys. 
sztuk w r. 1955. porcelany stołowej 
z 5.800 ton w r. 1949 do 8.500 ton w 
r. 1955. 

1 W okresie sześciolecia zada- 

niem przemysłu będzie stwo- 
rzenie materialnych podstaw dla re- 
alizacji rewoluch kulturalnej, dla u- 
dostępnienia najszerszym masom 
możliwości korzystania z dorobku o- 
światy. kultury, nauki 1 sztyki. 

W zwiazku z tym przewiduje się 
wzrost produkcji papieru do pozio- 
mu 530 tys. ton w r. 1955, wobec 
264,5 tys. ton w r. 1949. 

Równolegie z tym nastąpi unówo- 
cześnienie przemysłu graficznego í 
wydatne zwiększenie jego zdolności 
produkcyjnej. Wzrośnie także natz- 
nie produkcja pomocy szkolnych i 
zaukowych, instrumentów muzycz- 
nych, artykułów foto - chemicznych. 
kino = technicznych itp. 


1 Ważnym zadaniem w okresie 
sześciołecia będzie  zremiizo- 
wanie szybkiego rozwoju uspołecz= 
nionego przemysłu drobnego. Rozwój 
przemysłu drobnego, w dużym stop- 
niu, wzmoże masę towarową, po- 
trzebną dla zaspakajania rosnących 
potrzeb ludności, zapewni lepsze | 
pełniejsze wykorzystanie lokalnych 
surowców i przyczyni się w znacz- 
nym stopniu do gospodarczego oży- 
wienia terenów dotąd zaniedbanych, 
w szczególności zaś do aktywizacji 
wielu miast i miasteczek, pozbawio- 
nych większego przemysłu. 

W przedstawionym projekcie ola- 
nu, dla całości przemysłu drobnego 
przyjęto dła roku 1955, w stosutiku 


do roku 1949, wskaźnik wzrostu 
184,1. 
12 Jednym z podstawowych za- 
dań Planu 6-letniego winne 
być zapoczątkowanie na szeroką 
skalę długotrwałego procesu zmie- 
rzającego do bardziej  równomier- 
nego, niż obecnie, ` rozmieszczenia 
sił wytwórczych, przez uprzemysło 
wienie terenów dotąd gospodarczo 
zacofanych. 

W związku z tym, NOWE ZAKRŁA 
DY PRZEMYSŁOWE, których roz 
mieszczenie nie jest Ściśle uzależ- 
nione od bazy surowcowej, budowa 
ne bedą poza obrębem województw 
wysoce uprzemysłowionych. Około 
80 proc. zakładów nowowybudowa 
nych powstanie poza obrębem Gór 
nego i Dolnego Śląska, wojewódz- 
twa łódzkiego i m. Łodzi. Zaklady 
te zatrudniać będa około dwie trze 
cie załogi przypadającej na nowe 
fabryki i pochłoną około 70 proe. 
ogólnych kosztów inwestycji, przy 
padających na nowe zakłądy prze- 
mysłowe. W rezultacie nastąpią 
dość znaczne zmiany w  rozmiesz- 
czeniu przemysłu socjalistycznego 
ma terenie kraju. 


O ile na wszystkie województw: 
w Polsce, poza Gómym i SON 
Śląskiem, województwem łódzkim 
i m. Łodzią w 1949 r. przypadało 
nieco ponad jedną trzecią ogółu za 
trudnionych, to w 1955 r. przypad- 
nie już około połowa ogółu zatrud 
nionych w przemyśle polskim. 


Poza bardziej równomiernym roz 
mieszczeniem sił wytwórczych, w 
okresie sześciolecia, rozpocznie się 
już krystalizacja nowych okręgów 
przemysłowych, w szczególności zaś 
okręgu przemysłowego krakowskie- 
go, któregó trzon stanowić będa 
wielkie zakłady metalurgiczne i za 
kłady syntezy chemicznej, okręga 
przemysłowego miasta stołecznego 
Warszawy z odbudowanym i rozbu 
dowanym przemysłem metalowym 
i elektrotechnicznym, okręgu prze- 
mysłowego częstochowskiego z wiel 
kimi zakładami metalurgicznymi 1 
kopalnictwem rud, ośrodka przemy 
słowego kujawskiego, opartego głó- 
wnie na przemyśle chemicznym o- 
raz okręgu przemysłowego zagłębia 
staropolskiego (woj. kieleckie), opar 
tego gtównie. na pezemyśio metalo- 
wym. 


Rolnictwo 


Plan Sześcioletni będzie planem 
wszechstronnego rozwoju rolnictwa 
polskiego. Rozwój przemysłu po- 
przez rozwój przemysłu budowy ma 
szyn, przemysłu chemicznego, ener- 
getyki tworzy bazę dla rekonsitrnk- 
cji rolnictwa, dla zaopatrzenia go 
w dostatecznej i rosnącej ilości w 
traktory i maszyny rolnicze, w sa- 
mochody i paliwo, w nawozy sztucz 
ne i elektryczność. 


7 drugiej strony 
rozwój rolnictwa 
dła zapewnienia rosnącej ludności 
miast podniesienia stopy życiowej 
poprzez dostarczenie jej odpowied 
niej ilości konsumcyjnych artyku- 
łów rolniczych i rosnącej ilości sa- 
rowców rolniczych dla rozwijające 
go się przemysłu. 


W okresie sześciolecia nastąpi 
wzrost produkcji rolniczej w stosun 
ku do r. 1949, który był rokiem wy 
sokiego urodzaju, o 50 proc. W ten 
sposób ogólna wartość produkcji rol 
niezej przewyższy przedwojenną 
wartość produkcji rolniczej Polski, 
w dawnych jej granicach, o 29 pro 
sent. Ogólna zaś wartość produk- 
cji rolniczej na jednego mieszkań 
ca będzie wyższa w 1955 r. o 61 pro 
cent, w stosunku do wartości pro- 
dukcji rolniczej na jednego miesz- 
kańca w r. 1937. Wskaźnik ten tlu- 
struje wzrost zaopatrzenia ludności 
kraju przez rolnictwo w stosunku 
do okresu przedwojennego. A oto 
wskażnik, który w sposób ow 
ny ilustrować będzie postęp techni 
czny w rolnictwie, wzrost intensy- 
wności rolnictwa. wzrost wyaajnos 
ci w rolnictwie. 

Jeżeli przyjąć za 100 wartość pro 
dukcji rolniczej w 1937 r., przypada 
jącej na głowę ludności, nie w ca 
łym kraju, a jedynie na głowę lud 
ności rolniczej, to okaże się, że w 
1949 r. wartość produkcji rolniczej 
na głowę ludności rolniczej, wyno- 


wszechstronny 
niezbędny jest 


siła 143, a w 1855 r. wynosić be- 
dzie 219. 
Oznacza to, że mierzona tym 0- 


gólnym wskaźnikiem wydajność w 
„rolnictwie, już w 1949 r. była niemal 
o połowę wyższa, niź w okresie przed 
w ojennym, a w końcń Planu 6-letnie 
go z górą dwukrotnie przewyższy 
przedwojenną wydajność rolnictwa. 

Jakie będą główne linie rozwoju, 
rolnictwa w okresie objętym pla- 
nem 6-letnim? 


1 W oeu wzmożenia wymłany 
towarowej między miastem i 
wsią zostanie zapewniony szybszy 
wzrost produkcji towarowej rolnic= 
twa, niż ogólnej |ego produkcji. 
2 W celu podniesienia pozlomn 
gospodarczego rolnictwa oraz 
podniesienia jego dochodowości, jak 
również w calu zapewnienia ludnoś- 
ci rosnącej Mości artykułów hodowla 
nych, których zapotrzebowanie roś- 
nie wraz ze wzrostem stopy życio- 
wej ludności. Plan 6-letni przewidu- 
je szybszy wzrost produkcji zwie- 
rzęcej niż produkcji roślinnej. 
3 W zakresie prodnkcji roślin- 
nej, największy nacisk bedzie 
położony, stosownie do rozwijają- 
cych się zmian w kierunkach spo- 
życia, na wzrost produkcji pszenicy | 
jęczmienia, 
4 Dla zapewnienia przemysłowi 
dostatecznej ilości surowców 
winna szybko wzrastać produkcja 
roślin technicznych, buraków cukro. 
wych, roślin oleistych i roślin włók- 
n istych, 
5 Ważnym zadaniem Planu -let 
niego w zakresie rolnictwa, 
winna być rozbudowa bazy paszo- 
wej, zapewniająca podstawę dla dal 
szego trwałego rozwoju hodowli. 
6 Zgodnie z zasadniczym kie- 
runkiem szybszego wzrostu 
produkcji zwierzęcej, w końcu Planu 
6-letniego zostanie osiągnięty wzrost 
produkcji żywca wołowego o 83 pro- 
cent, żywca wieprzowego o 63 proc., 
mleka o 102 proc, jaj o 38 proc. 
W związku z dążeniem do częściowe 
gó zmniejszania importu i uzyskania 
pewnej krajowej bazy surowcowej 
dla przemysłu wełnianego, produk- 
cja wełny w 1955 r, winna wzrosnąć 
o 169 proc. 
7 Osiągnięcie planowanego wzro 
stu produkcji może być zapew 
nione tylko w drodze znacznego 
wzrostu wydajności z hektara, utó- 
ry dla czterech zbóż w 1955 r., wy- 
niesie w stosunku do planu na r. 


1949 — 4i proc. praz znacznego 
wzrostu wydajności |ednostkowej 
zwierząt, 

8 Osiągnięcie przewidzianego 


planem, szybkiego, niedostęp- 
nego w kapitalistycznych warun- 
kach, tempa wszechstronnego roz- 
woju rolnictwa możliwe jest tylko 
w drodze stworzenia przez sacjali- 
styczny przemysł technicznej bazy 
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i budowy podstaw socjalizmu w Polsce 


(Dalszy ciąg ze str. 2-giej) 

dla rekonstrukcji rolnictwa oraz po- 
ważnego posunięcia naprzód proce- 
su społecznej przebndowy wsi. prze- 
chodzenia, na podstawie dobrowol- 
ności, od drobnej rozproszonej, in- 
dGywidualnej chłopskiej gospodarki, 
na tory gospodarki socjalistycznej, 
zespołowej. 4 

Techniczna rekonstrukcja rolni- 
ctwa pójdzie w, kierunku mechani- 
zacji, wzrostu zaopatrzenia w na- 
wozy sztuczne i znacznego postępu 
elektryfikacji wsi. 

W ciągu sześciolecia nastąpi znacz 
ny wzrost mechanizacji procesów 
produkcyjnych w rolnictwie. 

W ciągu tego okresu rolnictwo o- 
trzyma 61.000 traktorów. 

W 1955 r. zaopatrzenie rolnictwa 
w maszyny rolnicze, mierzone w 
wartości tych maszyn wzrośnie o 
270 proc. w stosunku do r. 1949. 

Zaopatrzenie w nawozy sztuczne 
w kilogramach czystego składnika, 
na I ha powierzchni zasianej. wzraś 
mie o 127 proc. w końcu Planu 
6-letniego, w porównaniu z zaopa- 
trzeniem w roku rolniczym 1948 743 
co stanowić będzie niemal sześcio- 
krotny wzrost w porównaniu z okre 
sem przedwojennym. 

W ciągu sześciolecia zostanie ze- 
lektryfikowanych 8.900 gromad, przy 
jednoczesnym zaopatrzeniu ich w 
silniki i urządzenia elektryczne, zwła 
szcza użytkowania zespołowego. 

Q W ciagn Sześciolecia Państwo 

we Gospodarstwa Rolne sta- 
ną się w pełni wzorowymi gospodar 
stwami socjalistycznymi. Wzrost ich 
produkcji będzie postępował znacz- 
nie szybciej, niż wzrost produkcji 
całego rolnictwa, 

W rezultacie, Państwowe Gospo- 
darstwa Rolne odegrają poważną 
rolę w zaopatrzeniu miast i udział 
ich ogólny w produkcji towarowej 
rolnictwa wzrośnie z 7,9 proc, w 
1949 r. do 15,9 proe. w 1955 r. przy 
czym w 1955 r. udział Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w produkcji 


towarowej trzech zbóż osiągnie już 
bardzo poważny poziom i stunowić 
będzie 22,1 proc, a więc niemal je- 
dną czwartą całej produkcji towa- 
rowej. 


W ciągu sześciolecia Państwowe 
Gospodarstwa Rolne odegrają role 
poważnej dźwigni w socjalistycznej 
przebudowie wsi. 


10 W okresie Planu  6-letniego 

zostaną stworzone warunki 
dla objęcia poważnej części mało- 
rolnych i średniorolnych gospa 
darstw chłopskich przez socialisty- 
czną  _spółdzielczość produkcyjna. 
Warunki te powstaną w drodze 
stworzenia bazy technicznej dla 
spółdzielczości produkcyjnej, po- 
przez mechanizacje, zaopatrzenie w 
nawozy i elektryfikację wsi, w dro 
dze szerokiej pomocy kredytowej i 
inwestycyjnej państwa, w drodze 
wzrostu świadomości klasowej i b» 
jnowości mas biednych i średnich 
chłopów, w drodze wzrostu ich do 
świadczenia, w drodze wykucia nie 
zbędnej ilości wykwalitikowanych 
kadr kierowniczych i agronomicz- 
nych i pomocy w tym klasy robot- 
niczej. 


W okresie sześciolecia zostaną w 
zdecydowany sposób rozbudowane 
Państwowe Ośrodki Maszynowe. 
przeznaczone przede wszystkim dla 
obsługi spółdzielczości _ produkcyj- 
nej. Liczba Państwowych  Ośrod- 
ków Maszynowych, wynosząca w r 
1949 — 50, wzrośnie do 850, a licz- 
ha posiadanych przez nie traktorów 
— do 35.890, wobec 200 w r. 1949. 
11 Jednocześnie, państwo bę- 

dzie okazywać wzmożoną ne 


moc maloralnym i *=aiorolnynm 
gospodarstwam chłopskim. 


12 Państwo konsekwentnie prze- 
prowadzać będzie politykę o- 
graniczamia i wypierania, a następ- 
nie i likwidacji kapitalistów wiej- 
skich jako klasy. 


Transport i komunikacja 


W związku z rozwojem życia gos 
podarczego przewozy towarowe, 
wszystkimi środkami transportu. 
wzrosną w r. 1955 w stosanku do 
r. 1948 o 117 proc, przewozy zaś 
asnbowe o 104 proc. 

Jakie są główne linie rozwoju 
transportu i komunikacji w Planie 
6-1etnim? 

1 Przewóz towarów na kolejach 

normalnotorowych wzrośnie n 
ię proc. w 1955 r. w stosunku do r. 
949 

W przeliczeniu na głowę ludności 
koleje normalno-torowe przewiozą 
95 ton towarów, wobec 2,17 ton w 
1938 r. Zwiększenie więc przewozu 
towarów na kolej jest w stosunku 
do r. 1938 niemal  ezterokrotne 
Przewozy osób na kolejach normal 
no-torowych wzrosną o 90,5 proc. 
Dla zapewnienia zwiększonych prze 
wozów towarowych i osobowych 
transport kolejowy zostanie uspraw 
niony przez przebudowę węzłów, 
wzmożenie przelotowości na głów- 
nych magjstralach oraz budowę no 
wych linii. Zostaną wybudowane ne 
we linie kolejowe łącznej długości 
704 km. Zostanie zelektryfikowany 
ruch osobowy w obrębie węzła war 
szawskiego, gdańsko-gdyńskiego 0- 
raz czesciowo katowickiego. Zosta- 
nie zelektryfikowanych 541 km linii 
kolejowych. 

» Wydatnie zwiększy się prze- 

wóz pubłicznmym transportem 
samochodowym towarów i osb 
Publiczne samochodowe przewozy 
towarowe. skoncentrowane w jed- 
nym przedsiębiorstwie wzrosną 


sześcioleciu jedenastokrotnie, co sta 
nowi bardzo wysoki przeciętny rocz 
ny przyrost, a mianowicie 50 proc. 

3 Wybudnje się około 6.100 km 

dróg o nawierzchni twardej 
i przebudnje około 4.000 km nawie 
rzchni drogowej na typ wyższy, 

4 W żegludze śródlądowej prze 

wozy na Odrze i Wiśle wzros 
ną o 104 proc. W okresie planu zo 
stanie podjęty i przeprowadzony 
pierwszy etap budowy wielkiej dro 
gi wodnej, łączącej Bug z Odrą Ta 
wielka droga wodna, Wschód 
Zachód, będzie miała olbrzymie zna 
czenie dla wewnątrzkrajowych 
przewozów oraz dla przewozów 
tranzytowych. Częścią składową bu- 
dowy tej wielkiej drogi wodnej bę 
dzie kanalizacja Bugu na odcinkn 
od Brześcia do Modlina. Zostaną 
w tym célu zbudowane cztery głów 
ne stopnie oraz przeprowadzone ro 
boty regulacyjne. Na całej długoś- 
ci wielkiej drogi wodnej Wschód 
— Zachód, w pierwszym etapie bu 
dowy tej drogi, obejmującym okres 
6-letniego Planu, zostanie zapewnio 
na żeglowność dla barek o pojem- 
ności 250 ton. 

5 W żegludze morskiej i przy- 

brzeżnej przewóz towarów 
stanowić będzie 316,7 proc. w sto- 
sunku do r. 1949 a przewóz osób 
293,2 proc. 

Liczba jednostek polskiej floty 
handłowej zostanie powiększona 0 
186 proc. 

Takie są główne zadania Pianu 
6-letniego w zakresie komunikacji 


w |i transportu. 


Obrót towarowy 


Ogólny wzrost masy towarowej 
wyrazi się dła r. 1955 we wskaźni- 
ku 190 w stosunku do r. 1949. Ina- 
czej mówiąc wartość masy towaro- 
we; w handlu detalicznym, w cenach 
z 1950 r. wzrośnie w ciągu 6 lat, 
około dwukrotnie, W związku z tym 
wzrośnie znacznie spożycie podsta 
wowych artykułów przemysłowych 
i rołnych na głowę ludności. 

Oto parę danych, ilustrujących yen 
wzrost. 

Spożycie tkanin bawełnianych tą- 
czrie z konfekcją wzrośnie o 41 
proc w stosunku do r. 1949 * 55 
proc. w stosunku do okresu przed 
wojennego. Spożycie tkanin wełnia 
nych wzrośnie o RBA proc. w ciągu 
Pianu 6-letniego, a w stosunku do 
sprżycia przedwojennego o 120 pro 
cent. 

Produkcja obuwia skórzanego 
przypadającego na iednezó umiesz 
ksńca wzrośnie w okresie Planu 5 
letniego o 75,5 proc. 


Konsumcja mydła w porównaniu 


z r. 1949 o 70 proc., a w porównaniu 
z r. 1938 — 109 proc. 

Zwiększy się znacznie spożycie w 
zakresie artykułów rolnych i tak: 
spożycie mięsa wieprzowego będzie 
w r. 1955 większe o 41 proc., niż w 
roku 1949, a w stosunku do r. 1937 
będzie to wzrost o 104, proc. mpoży 
cie mąki pszennej wzrośnie o 34 
proc., jaj o 12 proc, cukru o 26 pro 
cent, masła o 165 proc. itd. 

Jakie będą główne linie rozwoju 
obrotu towarowego w okresie ' lanu 
Sześcioletniego? 


W ciągu roku 1949 deta) uspołe- 
czpiony osiągnął dominującą  pozy- 
nią na rynku. Na koniec roku 1949 
ucział detalu uspołecznionego wzrósł 
du 60 oroc.. a obecnie w połowie ro 
ku 1950, wg. prowizorycznych sza- 
ceunkowych danych, wynosi już oko- 
ło 70 proc. W tej sytuacji jasne „est, 
że rozwój handlu socjalistysznega 
bedzie postępował szybka į konsek- 
wentnie naprzód. 2 


Nie forsnjac sztucznie likwidacji 


kapitalistycznego handlu detaliczne- 
go należy jednak mieć na uwadze, 
że przy obecaej pozycji detaln uspo 
tecznionego w handlu, sieć i obroty 
jego muszą dalej szybko się rozwi: 
jac, aby podołać wymaganiom roz- 
prowadzenia rosnącej masy towaro- 
wej i rosnącego zapotrzebowania lu- 


dności. 
1 Dlatego Plan 6-letni przewi- 
duje znącznie szybszy wzrost 
obrotów detalu  uspolecznionego, 
niż ogólny wzrost handlu detaliczne 
go, Podczas gdy ogólne obroty w 
handlu detalicznym wzrosną o 90 
proc, obroty detalu uspołecznione- 
go wzrosną o 238 proc. 
W związku z tym, sieć apara- 
tu detalicznego,  uspołecznio- 
nego zostanie rozbudowana do : onad 
87.800 placówek, osiągając stan o 
102 proc. wyższy od r. 1949. 

Nowe placówki winny być w zasa 
dzie jednostkami większymi i wyp? 
sażonymi nowocześnie. 

Detal uspołeczniony obejmie sze- 
reg dziedzin, którymi dotąd intere- 
sował się niedostatecznie (kioski 
wszelkiego typu, sklepy gospodar- 
stwa domowego, sklepy opałowa, 
handlowo-usługowe jak: optyczne, 


naprawy obuwia, odzieży, zegarków 
itd., sklepy komisowe itd.). 

Rozbudowa sieci uspołecznionego 
handlu winna być ściśle wiązana z 
polepszeniem jego pracy, z poprawą 
obsługi klientów, która tak bardzo 
jeszcze szwankuje obecnie. 


3 W ciągu 6-lecia zostanie roz- 
budowana sieć  uspołecznio- 
nych zakładów żywienia zbiorowego 
do około 11.000 punktów, tj. o 600 
proc. więcej, niż w r. 1949, zapew 
niając osiągnięcie zdolności wyży- 
wienia dla 2,2 miliona osób dziennie- 


Nastąpi znaczne rozszerzenie 

wymiany pomiędzy wsią a 
miastem. Aparat CRS doprowadzi na 
wieś o 152 proc. więcej towarów, niż 
w r. 1949, rozszerzając swą sieć oraz 
placówki agentur gminnych spół- 
dzielni i wypierając spekulantów z 
odcinka wiejskiego. Wzrostowi masy 
towarowej, doprowadzanej do wsi, 
odpowiadać będzie znaczny wzrost 
nadwyżek towarowych, przejmowa- 
nych przez skup uspołeczniony. Ogól 
na wartość podstawowych artyku- 
łów w skupie, nie wliczając skupu, 
dokonywanego bezpośrednio przez 
przemysł, wzrośnie o około 140 proc. 


Inwestycje i budownictwo 


Przedłożony projekt Planu 4-let- 
niego przeznacza na inwestycję 
latach 1950—1935 olbrzymią xwotę 
— 6,1 biliona zł. O tempie wzrostu 
nakładów inwestycyjnych świadczy 
fakt, że zakres rzeczowy inwestycji 
w r. 1955, w porównaniu z r. 1949 
będzie trzy i pół razy wyższy. 

Jeżeli chodzi o kierunek inwesty- 
cji, to Plan 6-letni wyraźnie umacnia 
j rozwija dotychczasową zasadę kon 
ceuntrowania nakładów  jnwestycyj- 
nych na przemysł. Przytłaczająca 
część wielkich nakładów na prze 
mys? została skoncentrowana na 
rzecz rozwoju produkcji srodków 
wytwarzania, 

Bardzo wybitny wzrost nakładów 


WZ 


inwestycyjnych ma miejsce w zakre 
sie rolnictwa i leśnictwa (1955 r. w 
stosunku do 1949 r. 413 proc.) 
oraz na urządzenia socjalne i kultu 
ralne (analogiczny wskaźnik — 431). 
Najszybszy wzrost wskaźnika nak'a 
dów inwestycyjnych zaznacza się w 
dziale budownictwa mieszkaniowego; 
którego nakłady w 1955 r. będą nie- 
mał pięciokrotnie wyższe, niż w ro- 
ku 1949. Wysiłek podejmowany w 
tej dziedzinie jest ogromny. W re- 
zultacie wybudowane zostanie łącz- 
mie 723 tysiące izb mieszkalnych, 
przy czym specjalnie zostały uwzglę 
dnione potrzeby produkcji przemy- 
słowej, zwłaszcza zaś w zakresie bu 
dowy mieszkań dla robotników no- 


wopowstających zakładów. 

W okresie Planu 6-letniego, we 
wszystkich działach gospodarki na 
redowej, zostanie rozpoczęta budo- 
wa 1.425 wielkich obiektów, z czego 
da końca planu zostanie oddanych 
do użytku 1287 obiektów. 4 iiczby 
ukończonych obiektów około 250 przy 
padnie na wielkie zakłady przemy- 
słowe oraz ponad 90 na nowe kom- 
pletne osiedla mieszkaniowe. Wyko- 
nanie na taką skalę zakrojonega 
planu inwestycyjnego wymaga 
wszechstronnego i szybkiego rozwo- 
ju przemysłu budowlanego i pro- 
dukcji budowlanej. 

Według jakich linii będzie się ^d- 
bywał w okresie Planu 6-letniego 
rozwój przemysłu budowlanego i 
produkcji budowlanej ? 

Produkcja budownictwa uspołecz- 
nionego wzrośnie w ciągu sześciole- 
cia o 280 proc., wzrost jej więc bę- 
dzie szybszy, niż wzrost produkcji 
przemysłowej. 

Dla podołania temu zadaniu nale- 
ży szeroko rozwinąć sieć Państwo- 
wych Przedsiębiorstw Budowlanych 
i Montażowych i zwiększyć specjali. 
zację Przedsiębiorstw Budownictwa 
Przemysłowego, szczególnie w dzie- 
dzinie robót specjalnych i montażo- 
wych. 

Poza wielkimi przedsiębiorstwami 
budowlano - montażowymi zostanie 
rozbudowana sieć budowlanych przed 
siębiorstw powiatowych i miejskich, 
przedsiębiorstw remontowo - budow 
lanych, z których pierwsze nastawio 
ne będą na realizację drobnych ro- 
bó* budownictwa wiejskiego na tery 
torium całego kraju, drugie zaś na 
realizację robót remontowych w mia 
stach. 

W celu zapewnienia dla budowni- 
ctwa pełnej i terminowej dokumen- 
tacji technicznej zostanie znacznie 
rozszerzona sieć biur projektowych, 
które w r. 1955 zatrudniać będą dwa 
razy więcej pracowników, niż w r. 
1949. 


II. Plan Sześcioletni jako plan LP) 
generalnej ofensywy socjalizmu 


W rezultacie przewidzianego przez 
G-letni Plań, potężnego rozwoju sił 
wytwórczych, rozwoju przemysłu, bu 
downictwa, transportu i komunika- 
cji, obrotu towarowego, rolnictwa, 
dochód narodowy w 1955 r. będzie o 
112,5 proc. wyższy, niż dochód naro- 
dowy w 1949 r. W okresie sześciole- 
cia przeciętny roczny przyrost docho 
du narodowego z roku na rok wy- 
niesie 13,4 proc. Stanowi to bardzo 
wielkie tempo wzrostu dochodu na- 
rodowego, tempo, które zbliżone 
jest do burzliwego wzrostu dochodu 
narodowego, osiąganego w Związku 
Radzięckim, 

Jak wysokie jest zaplanowane tem 
po przyrostu dochodu narodowego, 
wskazuje porównanie z krajami: ka- 
pitalistycznymi w okresach ich naj- 
lepszego i najszybszego rozwoju. W 
okresie największego rozwoju państw 
kapitalistycznych, w latach 1890 — 
1918, średnioroczny przyrost docho- 
du narodowego wynosił: w Stanach 
Zjednoczonych — 4,1 proc, w An- 
glii — 2,4 proc., w Niemczech — 2,6 
proc, Dzięki czemu stanie się moż- 
liwe uzyskanie u nas takiego szybe 
kiego tempa przyrostu dochodu na- 
rodowego? 

Stanie się to możliwe, tak jak sta- 
ły się możliwe wszystkie nasze do- 
tychczasowe osiągnięcia, dzięki temu, 
że nasz rozwój dotad odbywał się, a 
w okresie Planu 6-letniego będzie 
jeszcze szybciej odbywać się, jako 
rozwój ku socjalizmowi. 

Towarzysz Stalin na XVI zjeż 
dzie WKP(b), mówiąc o wyższo- 
ści radzieckiej gospodarki nad 
kapitalistyczną, jako jedną z waż 
nych cech tej wyższości wymie- 
nił zagadnienie rozdziału docho 
du narodowego. Towarzysz Sta- 
fin pisał, że przy radzieckim sy- 
stemie gospodarki „rozdział do- 
chodu narodowego odbywa się 
nie w celu wzbogacenia klas wV 
zyskiwaczy i ich licznej pasożyt 
niczej czeladzi, a w celu syste- 
matycznego podwyższania dobro 
bytu materialnego robotników i 
chłopów i rozszerzania wytwór- 
czości socjalistycznej w mieście 
i na wsi“. 

W tymże samym referacie To- 
warzysz Stalin, stwierdzając, że 
w głównych krajach kapitalisty 
cznych około połowy dochodu 
narodowego przywłaszczają s0- 
bie kapitaliści, konstatował, że 
udział kułaków i miejskich kapi 
talistów w dochodzie narado- 
wym w Związky Radzieckim sta 
nowił w 1927-28 r. — 5,1 proc., 
w 1928-29 r. — 6,5 proc, a w 
1929-30 r. już tylko 1,8 proc. 


Konstatując te fakty, Tow. Sta- 
lin pisał: „ale jeżeli w ZSRR 
w 1929-30 r. tylko około 2 proc. 
dochodu narodowego przypada 
na udział klas wyzyskiwaczy, to 
gdzie idzie pozostała masa do- 
chodu narodowego? 

Jasnym jest, że pozostaje ona 
w rękach robotników i pracują- 
cych chłopów. 

Oto, gdzie tkwi źródło siły i 
autorytetu władzy radzieckiej 
pośród milionów klasy robotni- 
czej i chłopstwa. 

Oto, co stanowi podstawę sy- 
stematycznego wzrostu dobro- 
bytu materialnego robotników i 
chłopów w ZSRR“. 

Jak się przedstawia sprawa podzia 
tu dochodu narodowego i udziału w 
nim klas wyzyskiwaczy u nas w Pol- 
sce? 

W 1947 r. pomimo przeprowadze- 
nia reformy rolnej i nacjonalizacji 
wielkiego i średniego przemysłu i po 
mimo rozgromienia obszarników i ka 
pitalistów, elementy kapitalistyczne 
miejskie i wiejskie przywłaszczały 
sobie jeszcze 22 proc. dochodu naro- 
dowego. 

Pamiętamy wszyscy, jaką wielką 
przeszkodę dla rozwoju naszego kra- 
ju+stanowił ten wielki udział pasożyt 
niczych kapitalistycznych elementów 
w rozdziale dochodu narodowego. 

W drodze systematycznego ograni 
czania i wypierania elementów bapi- 
talistycznych i w mieście i na wsi, 
udział elementów  kapitalistycznych 
w podziale dochodu narodowego zo- 
stał znacznie zmniejszony i dopro- 
wadzony w roku 1949 do 9 proc. 

Bez redukcji dochodów kapitali- 
stycznych, bez zmniejszenia ich u- 
działu w realizacji dochodu naro- 
dowego, z mniej więcej jednej czwar 
tej jego części do mniej więcej jed- 
nej dziesiątej jego części, niemożli- 
wym byłoby zrealizowanie Planu 
Trzyletniego. 


Rzecz jasna, że i Plan Sześciolet- 
ni nie mógłby być zrealizowany, gdy 
by elementy kapitalistyczne nie by- 
ły nadal systematycznie ograniczane, 
wypierane i likwidowane. 

Jak to będzie się odbywać w róż- 
nych dziedzinach naszej gospodarki 
w okresie Planu 6-letniego? 

W przemyśle, dzięki ogólnemu 
wzrostowi produkcji przemysłu socja 
listycznego oraz dzięki specjalnie sil 
nemu wzrostowi drobnego przemysłu 
uspołecznionego, udział sektora soc- 
jalistycznego w całokształcie »roduk 
cji przemysłu i rzemiosła wzrośnie 7 
około 89 w roku 1949 — do około 99 
w roku 1955. Pozo”tały 1 proc. prze- 
padnie na drobnotowarową gospodar 


| ke rzemieślniczą, a ewentualny udział 
produkcji kapitalistycznej zostanie 
sprowadzony do odsetków procenta. 

W ten sposób zagadnienie „kto ko- 
go* na terenie przemysłu jest już 
całkowicie rozstrzygnięte. 

Podobnie przedstawia się sprawa, 
jeżeli chodzi o budownictwo. 

Jeżeli chodzi o handel, to fakt 
osiągnięcia już obecnie 70 proc. obro 
tów detalu przez handel socjalistycz 
ny i 100 proc. praktycznie obrotów 
hurtu, przesądza już ostatecznie spra 


wę zwycięstwa sektora socjalistycz= + 


nego. 

W ciągu sześciolecia zwycięztwo to 
zostanie pogłębione, rozszerzone i u- 
gruntowane. 

A jakże się przedstawia sprawa 
na terenie rolnictwa ? 

Tu w postaci bogaczy wiejskich, 
„kułaków* mamy do czynienia z naj 
liczniejszą klasą kapitalistyczną, z 
klasą kapitalistyczną, która zacho- 
wała jeszcze stosunkowo najsilniej- 
sze pozycje ekonomiczne. 


W 1949 r. według szacunkowych 
danych, z globalnej produkcji rolni- 


czej, na produkcję w gospodarstwach 
kapitalistycznych przypadało 26 pro= 
cent. 

Rzecz jasna, że udział tych gospo 
darstw w produkcji towarowej był 
jeszcze wyższy. 

Nie ulega wątpliwości, że nie mo- 
że być mowy o zwycięskim budowni 
ctwie socjalizmu w mieście i na wsi 
bez systematycznego osłabienia, a w 
końcu i ostatecznego rozbicia tej sil 
nej jeszcze pozycji ekonomicznej, 
którą zajmują kapitaliści wiejscy. 

W miarę tego jak będzie rósł sek- 
tor socjalistyczny na wsi, jak będą 
wzmacniały się Państwowe Gospo- 
darstwa Rolne, jak masy małorol- 
nych i średniorolnych w coraz więk 
szym stopniu zrzeszać się będą w 
spółdzielniach produkcyjnych i bę- 
dzie rósł udział spółdzielni w produk 
cji towarowej, dojrzeją i narosną wa 
runki dła likwidacji kapitalistów 
wiejskich jako klasy. 

Płan 6-letni jest wielką bitwą kia 
zowa o stworzenie takich warunków. 

Plan 6-letni jest planem general- 
nej ofensywy socjalistycznej przeciw 
ko  kapitalistycznym 
mieście i na wsi. 

| (Dalszy ciag na str. 4-tej) 
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III. Zacieśnienie wzajemnych stosunków 
ekonomicznych z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej 


(Dokończenie ze str. 3) 


Przedłożony pod obrady V Plenum 
projekt ustawy o Planie Sześciolet- 
nim stwierdza, że zbudowanie -o1- 
staw socjalizmu oznacza m. n: „opar 
te na zasadach socjalistycznej li- 
darnoścj i wzajenihej pomocy pogłę- 
bienie i zacieśnienie wzajemnych sto- 
sgunków ekonomicznych i współpracy 
gospodarczej, prowadzące do jak naj 
szerszego rozwoju sił wytwórczych 
na bazie planów gospodarczych Pol- 
ski, ZSRR i krajów demokracji tu- 
dowej”. 


Jest rzeczą jasną i zrozumiałą, że 
w warunkach istnienia szeregu 
państw socjalistycznych, ZSER Fra- 
ju zwycięskiego socjalizmu i krajów 
demokracji ludowej, krajów budują- 
cego się socjalizmu, zbudowanie pot- 
staw socjalizmu w tych krajach mo- 
że się odbyć tylko w drodze pogłę- 
bienia i zacieśnienia wzajemnych sto 
sunków ekonomicznych i wspołpracy 
gospodarczej między tymi krajaini, a 
w pierwszym rzędzie z ZŚRAŁ, przo- 
dującym socjalistycznym panstw? 

Ta i tylko ta droga prowadzi do 
maksymalnego wzrostu sił wytwór- 
czych w każdym z krajów demokra- 
cji ludowej i do zbudowania socjaliz 
mu w tych krajach. Ta i tylko ta 
droga jest gwarancją rozwoju tych 
krajów i ich prawdziwej nie odległo 
ści. Monstrualne oszustwo Jugos:a- 
wii wykazało, że negowanie tej dro- 
gi nie oznacza nic innego, jak zaku- 
wanie własnego kraju — pod maską 
oszukańczych frazesów o samodziel- 
nej drodze do socjalizmu w dyby 
najgorszej niewoli  imnerialistów 
amerykańskich, degradacji gospo- 
darczej i ostatecznego upodlenia, 

Stosunki gospodarcze Polski z 
ZSRR i krajami demokracji łudowej 
noszą zasadniczo odmienny charak- 
ter niż stosunki gospodarcze z kra- 
jami kapitalistycznymi. 


IV. Plan podniesienia dobrobytu 


Nasz monopol handlu zagraniczna 
go w stosunkach z państwami hapi 
talistycznymi broni nas przeń ich im 
perialistyczną zachłannością. Zainte- 
resowani jesteśmy w stosunkach z 
państwami kaupitalistycznymi nie w 
ogóle, a tylko u tyle, o ile mogą nam 
te stosunki ułatwić nasz rozwój go- 
spodarczy, przy czym zawsze mu- 
simy dążyć systematycznie i kon- 
sekwentnie d, unikania na. jakim: 
kolwiek odcinku zależności od kra- 
jów kapitalistycznych. 

Zgoła przeciwstawny charakter na 
szą nasze stosunki ekonomiczne z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej. 
Poprzez te stosunki realizuje się na 
bazie planów gospodarczych plano- 
wy styk gospodarki narodowej kra- 
jów socjalistycznych, poprzez te sto- 
sunki przyśpiesza się i rozszerza roż 
wój sił wytwórczych i zwiększą lem 
po marszu ku socjalizmowi w kra- 
jach demokracji ludowej. 

Dzięki tym stosunkom kraje demo 
kracji ludowej i nasz kraj w szcze- 
gólności, mają możność bronić się 
skutecznie przed imperialistyczną za 
chłannością kapitalizmu i unikać po- 
padania w zależność od niego. 


d Poprzez te stosunki wreszcie rea- 
lizuje się pomoc ZSRR dla krajów 
demokracji ludowej, budujących se- 
cjalizm i w szczególności dla 7ausze- 
go kraju. dla Polski. 

Klasycznym przykładem Lych 
stosunków nowego typu są ist- 
niejące pomiędzy Polską a Zwigz 
kiem Radzieckim układy gospo- 
darcze, szczególnie zaś wielolet- 
nie układy gospodarcze z r. 1948 
i ostatnio podpisane w czerwcu 
1950 roku. 


Właśnie w oparciu o te ostat- 
nio podpisane umowy, możliwym 
się stało skonstruowanie takie- 
go projektu Planu 6-letniego, ja 
ki obecnie jest przedstawiony 


Plenum, to znaczy planu, oparte 
go o mocne zagłocze surowcowe 
i materiałowe i dzięki tema, mo 
gącego zakładać szybkie i śmia 


je tempa rozwoju. Układy te 
przewidują dostawę dia Polski 
wielkich ilości sprzętu inwesty- 


cyjnego, w tej liczbie kilkudzie- 
sięciu wielkich, kompletnych za- 
kładów przemysłowych, cpartych 
na radzieckich projektach na 
radzieckich urządzeniach prze- 
mysłowych. 


Związek Radziecki dostarczy Pol- 
sce i już częściowo dostarcza urzą- 
dzeń kompletnych dla nowej, wiel- 
kiej huty żelaza pod Krakowem i dla 
innych rekonstruowanych i badowa 
nych od nowa hut stali zwysłych i 
szłachetnych, dla kopalnictwa rud, 
węgła i nafty, dla produkcji metali 
kolorowych, dla wielkiej przemysło- 
wej chemii, dla energetyki, dła budo 
wy samochodów, traktorów, ciężkich 
maszyn itd. itd. 

Układy te przewidują ponadto prze 
kazywanie Polsce technicznego do- 
świadczenia radzieckiego, bezpłatne- 
zo przekazywania licencji i paten- 
tów, pomoz w projektowaniu, budo- 
waniu i montowaniu szeregu wielkich 
obiektów gospodarczych, przechodze- 
nie przez naszych inżynierów, techni 
ków i robotników wykwalifikowanych 
— praktyk w zakładach i aa 3udo- 
wach radzieckich itd. jtd. 

Bez tej pomocy radzieckiej nte 
możliwe było by przedsta vienie 
Plenum takie projektu planu jz- 
ki obecnie przedstawiamy, tzn. 
planu zakładającego urzeczywi- 
stnienie wielkiego postepu tech- 
nicznego. 

Układy te przewidują rownież 
udzielanie Polsce wielkich kredy 
tów, przeznaczonych na tinanso- 
wanie dostaw sprzętu inwesty: 
cyjnego, a wynoszących 2,2 mi- 
Harda robli. 


materialnego i kulturalnego ludności 


Przedłożony projekt ustawy o PIa- 
nie 6-letnim przewiduje wzrost stopy 
życiowej ludności w granicach od 50 
do 60 proc. w porównaniu z rokiem 
1049. Jednym z elementów wzrostu 
stopy życiowej ludności będzie plano 
wany wzrost zatrudnienia. Zatrudnie 
nie w sektorze socjalistycznym, poza 
rolnictwem, wzrośnie w okrągłych 
liczbach z okolo 3.600.000 osób w r. 
1949 — do około 5.700.000 osób w r. 
1955, to znaczy, o około 60 proc. W 
liczbach absolutnych w ci „gu sześcio 
lecia stan zatrudnienia, w sektorze 
socjalistycznym poza — rolnictwem, 
wzrośnie o ponad 2.100.000 osób. 


Zostanie przyjętych do pracy ^ko- 
ło 1.230.000 kobiet, a udział kobiet w 
ogólnej liczbie zatrudnionych w s0- 
cjalistycznym sektorze poza rolni- 
ctwem z 29,1 proc. w r. 1949 podnie- 
sie się do 33,5 proc. w r. 1955, 


Jest rzeczą jasną, że dzięki silne- 
mu wzrostowi zatrudnienia, a zwła- 
sBzcza Silnemtn wzrostowi zatrudnie- 
nia kobiet, podniesie się znacznie 
stopa życiowa ludności "poprzez zwięk 
szenie liczby zatrudnionych w rodzi- 
nie. Drugim elementem wzrostu sto- 
py życiowej ludności będzie wzrost 
realnych zarobków robotników i pra 
cowników umysłowych, który przewi 
duje się w wysokości 40 proc. w cią- 
gu sześciolecią. 


Wzrost ten zostanie zrealizowany 
dwiema drogami — poprzez zwięk- 
szenie zarobków i poprzez stopniową 
obniżkę cen artykułów szerokiego spo 
życia. W związku ze wzrostem za- 
tradnienia i wzrostem zarobków, fun 
dusz płac w gospodarce socjalistycz- 
nej, w ciagu 6-lecia wzrośnie przeszło 
dwukrotnie, licząc w cenach porów- 
nywalnych. Wzrost stopy życiowej 
mało i średniorolnych chłopów udby- 
wać sie będzie poprzez wszechstron= 
ny rozwój produkcji ich gospodarstw 
i poprzez jeszcze szybszy wzrost pro 
dukcji towarowej, zbywanej po opła- 
culnych i rentownych cenach. 

Wydatną rolę w podniesieniu sto- 
py życiowej małorolnych i średnio" 
rolnych chłopów odgrywać będzie 
zrzeszanie sie jich w  spółdzieiniach 
produkcyjnych. 

Elementem poprawy stopy życio- 
wej mas pracujących będzie szeroki 
rozmach budownictwa mieszkaniowe- 
go, przewidziany w Planie 6-ietnim. 
Oddanie do użytku około trzy czwar- 
te miliona izb mieszkalnych, £ ano- 


wić będzie nie tylko poważne rozsze- 
rzenie powierzchni mieszkaniowej, 
ale daleko idącą jakościową poprawę 
jej charakteru. 

Jako dziedzictwo po kapitalizmie, 
klasa robotnicza zajmuje raieszkania 
nie tylko przeludnione, ale bardzo 
często pozbawione nawet najbardziej 
elementarnych urządzeń sanitarnych, 
położone nieraz na niewyposażonych 
terenach, w złych warunkach higieni 
cznych itp. 


Nowe budownictwo mieszkaniowe, 
prowadzone w 75 proc. w formie no 
wych kompletnych osiedli, wyposeżo- 
nych w niezbędne urządzenia gospo- 
darcze, społeczne i kulturalne, zapo- 
czątkuje głęboki przełom w warun- 
kach mieszkaniowych mas pricujg- 
cych. 

Jednocześnie znaczne sumy zostają 
przeznaczone na akcję remontową, 
to przyczyni się do istotnej noprawy 
warunków zamieszkiwania w starych 
budynkach. 

W drodze poważnych nakładów na 
gospodarkę komunalną zostanie u- 
zyskana znaczna poprawa jej nieza 
dowalającego stanu. 

Przed wojną korzystało z urządzeń 
wodociągowych 36 proc. ludnosci miej 


skiej, a z kanalizacji 31 proc. W 1955 


r. korzystać będzie z urządzeń wodo 
ciągowych 70 proc., a z kanalizacji 
62 proc. ludności miejskiej. Poważne 
znaczenie będzie posiadała także bu 
dowa wodociągów grupowych w rejo 
nach przemysłowych Górnego Śląska 
i Łodzi, dla zaopatrzenia ludności | 
przemysłu w wodę. 

Poważne nakłady przeznaczone są 
również na ulepszenie komuni. icji 
miejskiej i na utworzenie jej w sze- 
regu miast, dotychczas miejskiej ko- 
munikacji nie posiadających. 

Poważne zmiany na lepsze w okre 
sie sześciolecia zajdą w zakresie roz- 
woju społecznej Służby Zdrowia. Li- 
czba łóżek szpitalnych wzrośnie w 
okresie sześciolecia da 123,5 tysiąca, 
tj. o 38,3 proc. w stosunku do roku 
1949. d 

W zakresie pomocy otwartej plan 
przewiduje rozszerzenie akcji profi- 
laktycznej ze szczególnym uwzględ= 


nieniem opieki nad dziećmi i młodzie 
żą, znaczne zwiększenie opieki den- 
tystycznej, polepszenie świadczeń le- 
czniczych dla ubezpieczonych, przede 
wszystkim przez znaczny rozwój 
specjalistycznej pomocy lekarskiej. 
Liczba przychodni miejskich i o- 
środków zdrowia wzrosła o 99 pro 
cent osiągając liczbę 3.060, 
Sześcioletni Plan przewiduje zwięk 
szenie liczby lekarzy, przypadającej 
na 10.000 mieszkańców do 6,5 tj. bli- 
sko o 85 proc. 

Jeżeli chodzi o opiekę nad matką i 
dzieckiem, to wskazać należy na prz 
wie 3-krotny, w stosunku do 1949 r. 
wzrost liczby miejsc w żłobkach miej 
skich. Liczba miejse w żłobkach miej 
skich będzie wynosić w 1955 r. 52.000, 
podczas gdy w 1938 r. wynosiłą ona 
niespelna 700. Szeroko rozwinie się 
w okresie sześciolecia równieź insty- 
tucja sezonowych żłobków wiejskich. 


Akcją wczasów pracowniczyca w 
1955 r., objętych będzie milion pra- 
ceowników. tj. o 193 proc. więcej niż 
w r. 1949. 


Do najważniejszych przejawów 
obrazujących wzrost kultury należy 
likwidacja analfabetyzmu, która na 
stąpi już na początku planu, zwięk- 
szenie liczby wydawanych książek i 
broszur do 9.000 tytułów, tj. o 90,6 
proe. zwiększenie liczby abonentówra 
diowych o 166,7 proc., znaczne zwięk 
szenie liczby stałych i objazdowych 
teatrów i kin. Zwłaszcza szybko wzro 
śnie liczba kin stałych na wsi, któ- 
rych liczba sięgnie 3.300 jednostek, 
tj. wzrośnie 22-krotnie. Tak pomija- 
jące zagadnienia Szkolenia nowych 
kadr i podnoszenia kwalifikacji za- 
wodowych oraz zagadnienia zapew- 
nienia wszechstronnego rozwoju oś- 
wiaty, o których w oddzielnym refe- 
racie będzie mówił towarzysz Nowak, 
przedstawia się Sześcioletni Plan w 
zakresie podniesienia dobrobyta ma 
terialnego i kulturalnego ludności. 


V. Warunki 


wykonania 


Pianu 


Trzeba powiedzieć z całą jasnoś 
cią i twardością, że wykonanie Pia 
nu 6-letniego stawiać nas będzie 
wobec konieczności przełamania sze 
regu poważnych trudności, więk- 
szych, bardziej skomplikowanych 
i złożonych niż te, z którymi mie- 


Dla wykonania Planu 5-letniego 
trzeba zmobilizować wszystkie sł- 
ły i jasno wtdzieć środki i metody, 
prowadzące db przełamywania tru 
dności, które będą występować na 
naszej drodze i jasno widzieć wa- 
runki, których spełnienie jest niez- 


liśmy do czynienia w okresie wy- |jbędne dla osiągnięcia ządań planu. 


konywania Planu 3-letniego. 


Jakież to są warunki? 


Postęp techniczny — podstawą 
rozwoju naszej gospodarki 


Założone w Płanie 6-łetnim tem- 
po rozwoju gospodarki narodowej 
przewiduje stosowanie i rozszerza: 
nie postępu technicznego we wszyst 
kich jej dziedzinach. Zasadniczymi 
elementami postępu technicznego 
w okresie Planu 6-letniego bedą: 
mechanizacja procesów prodnkcyj- 
nych, elektryfikacja, automatyzacja 
obsługi urządzeń i kontroli, intensy 
fikacja procesów produkcyjnych i 
usługowych, przechodzenie na wię 
ksze agregaty. zastęnowanie proce- 
sów periodycznych ciągłymi. norma 
lzacja procesów technologicznych 
surowców i wyrobów gotowych oraz 
chemizacja procesów, tj. zastosowa 
nie zdobyczy chemii w szeregu dzie. 
dzin gospodarki, 

Mechanizacja pracy obejmie prze 
de „wszystkim zastosowanie maszyn 
tam, gdzie dotąd była stosowana 
ciężka praca fizyczna oraz preca w 
warunkach szkodliwych dla zdro- 
wia. 

W przemyśle węgłowym w Pols- 
ce w okresie Planu G-letniego be- 
dzie przeprowadzona stuprocenta- 
wa mechanizacja załadunku podzie 
mnego węgła. Zostanie przeprowa- 
dzony wielki plan mechanizacji w 
hutnictwie. 

We wszystkich przemysłach prze 
twórczych zostanie zasadniczo przez 
mechanizację zrekonstruowany tran 
sport wewnątrzfabryczny. Meche- 
nizacja odlewni wyrazi się w sie- 
dmiokrotńnym wzroście maszynowe= 
go formowania. W transporcie, a w 
szczególności w kolejnictwie prze- 
prowadzi się zasadniczą rekonstruk 
cje załadunku i wyładunku. 

Wielki program mechanizacji bę- 
dzie podstawą gruntownej rekon- 


strukcji metod technicznych w bu 
downictwie. 

W Planie 6-letnim wzrośnie bar- 
dzo znacznie elektryfikacja proce- 
sów produkcyjnych i usługowych. 
W okresie Planu 6-letniego automa 
tyzacja obejmie szereg czynności 
produkcyjnych, jak obłsuga maszyn 
i aparatów, dozowanie surowca 
względnie podawanie materiałów, 
sterowanie ruchem maszyn zależnie 
cd określonych parametrów. 

W okresie realizacji planu będzie 
jw coraz szerszym stopniu następo- 
‚wato przechodzenie na większe agre 
(gaty i maszyny, które niemal przy 
tej samej obsłudze dają znacznie 
większą produkcję. 

W okresie realizacji planu, w co 
raz większym stopniu będzie mia 
ło miejsce zastępowanie periodycz- 
nych procesów procesami ciągłymi, 
co znacznie ułatwia  mechanizację 
Ji automatyzację, obniża koszty wła 
sne i zwiększa wydajność. 

W okresie Planu 6-letniego prze 
widziany jest poważny rozwój nor 
malizacji przez normalizowanic wa 
runków odbiorczych surowców, 
tworzyw i gotowych wyrobów. skła 
du chemicznego surowców i produ 
któw itd. Jednym z objawów chemi 
zacji przemysłu będzie znaczny 
wzrost produkcji tworzyw  sztucz- 
nych. 

Dla osiągnięcia jak najwieksze- 
go postepu technicznego należy 
wzmocnić instytuty naukowo - ba- 
dawcze i jak najszerzej wykorzy- 
stywać ich pracę. W realizacji po- 
stępn technicznego wielką pomocą 
będzie oparcie się o olbrzymie «sią 
gniecia nauki i techniki radzier- 
kiej. 


Wzrost wydajności nracy 
i obniżka kosztów własnych 


Plan 6-letni przewiduje wzrost 
wydajności pracy w socjalistycz- 
nym przemyśle średnim i wielkim 
o 66 proc. Wzrost wydajności pra- 
cy w budownictwie o 86 proc, 
wzrost wydajności pracy w Pañ- 
stwowych Gospodarstwach Rolnych 
o około 90 proc. 


Wzrost wydajności pracy na kole 
jach o około 52 proc, wzrost wy- 
dajneści pracy w _ uspołecznionym 
handlu detalicznym o 45 proc. 

Wszystkie te zadania winny być 
traktowane jako zadania minimal- 
ne, gdyż praktyka Związku Radzie 
ckiego i już częściowo nasza włas- 
na praktyka wykazuje, że przy 
wielkich nakładach inwestycyjnych, 
wprowadzaniu dużych iłości nowe- 
go sprzetu i systematycznej realiza 
cji postępu technicznego możliwe 
jest uzyskiwanie wyższych wskaż 
ników wzrostu wydajności pracy. 
Osiągnięcie przewidzianego w- pla 
nie minimalnego wzrostu wydajnoś 
ci pracy jest koniecznym warun- 
kiem realizacji Planu, 

Wszyscy sobie to musimy w peł- 
ui uświadomić, że bez przewidzia- 
nego w planie minimalnego wzro- 
stu wydajności pracy nie może być 
w ogóle mowy o wykonaniu Planu 
5-letniego, 

Wzrost wydajności pracy realizu- 
je się na podstawie uzasadnionych 


naukowo  — technicznych norm 
pracy i poprzez systematyczne po- 
prawinnie i usprawnianie tych 


norm. Tego szereg naszych towa- 
rzyszy, zajmujących nawet bardzo 
odpowiedzialne stanowiska, nie 
chce, czy nie może zrozumieć. Trak 
tują oni rewizję norm, jako przy- 
krą operację, której należy w mia 
rę możności unikać, która należy 
odkładać i odciągać, a której moż- 
na się poddać tylko wtedy. kiedy 
już nie ma innego wyjścia. Z tym 
szkodliwym podejściem do zagad- 
nienia norm trzeba skończyć. Trze 
ba zrozumieć w pełni, że wzrost 
wydajności nie dokonywuje się ina 
czej, jak poprzez rewizję norm i że 
rewizja ta winna być dokonywana ' 


systematycznie w oparciu o zacho- 
dzący w wytwórczości posten techni 
czny i oręanizacyjny. Trzeba takze 
skończyć z błednym poglądem, że 
wzrostowi wydajności pracy musi 
zawsze towarzyszyć równy albo i 
większy wzrost zarobków. Tak u 
nas było istotnie w okresie Planu 
Trzyletniego, w okresie którego 
wzrost zarobków realnych znacznie 
przeganiał wzrost wydajności pra- 
cy. 


Tego rodzaju politykę w okresie 
Pianu Trzyletniego mogliśmy stoso 
wać tylko częściowo i wyjątkowo 
ze wzgiędu na dążność do osiągnię 
cia bardzo szybkiego podniesienia 
póziomu realnych płac, które na po 
czątku Planu Trzyletniego były wy 
jątkowo niskie. 


Tego rodzaju polityki natomiast 
nie możemy i nie będziemy stoso- 
wać w okresie Planu  5-letniego. 
Przeczy to bowiem podstawowym 
prawom akumulacji socjalistycznej. 
Prawa te głoszą, że wzrost płac mu 
si iść wolniej, niż wzrost wydajno 
ści pracy, tylko w ten sposób bo- 
wiem uzyskuje się zniżkę kosztów 
własnych i zwiększoną akumulację 
na potrzeby inwestycyjne. 


Dlatego w Planie 6-letnim prze- 
widziany jest wzrost płac realnych 
przeciętnie dla ogółu pracowników 
fizycznych i umysłowych o około 
40 proc., podczas gdy przewidziany 
wzrost wydajności pracy we wszyst 
kieh działach gospodarki narodowej 
jest wyższy. 


Ta przewaga tempa wzrostu wy- 
dajności nad tempem wzrostu płac 
jest jednym z poważnych źródeł 
obniżenia kosztów własnych. Dru- 
gim źródłem obniżenia kosztów wła 
snycn jest oszczędność na materia 
łach, na paliwie, na surowcach, na 
artykułach pomocniczych poprzez 
stosowanie racjonalnych norm zu- 
życia, kontrolę tego zużycia, stoso 
wanie materiałów zastępczych, li- 
kwidację marnotrawstwa itd. 

W rezultacie wykorzystania tych 


(Dalszy ciąg na str. 5-tej) 
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dwóch  najpoważniejszych _ źródeł 
obniżenia kosztów własnych. przed 
stawiony projekt 6-letniego Planu 
przewiduje obniżenie kosztów włas 
nych produkcji w przemyśle soci“ 
listycznym o ca najmniej 17 proc. 
Przy znacznym polepszeniu jakaści 
wyrobów, obniżenie kosztów buda 
wnictwa o co najmniej 26 proc, ob 
niżenie kosztów własnych produkcji 
w Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych o co najmniej 30 proc. oh 
niżenie kosztów własnych na kole- 
jach o co najmniej 17 proc, obniż- 
kę kosztów własnych w handłu u- 
społecznionym o co najmniej [m 
proc. itd. 

W sumie obniżka kosztów włas- 
nych w najważniejszych działach 
gospodarki narodowej winna przy- ! 


nieść około 3-ch bilionów zł akumu 
lacji, eo stanowi około 50 prze ca 
łości nakładów inwestycyjnych prze 
widzianych w Planie 6-letnim 

Inaczej mówiąc, bez uzyskania 
planowej obniżki kosztów własnych 
nie można byłoby przeprowadzić 
około 50 proc planowanych inwe- 
stycji, czyli nie można byłoby wy- 
konać Planu 6-letniego 

Na podstawie uzyskiwanej ohbniż- 
ki kosztów własnych stanie się mo 
żliwym stopniowe przechodzenie 
do polityki obniżki cen artykułów 
szerokiego spożycia co z kolei spo 
woduje wzrost płacy realnei i u 
mocni naszą walutę. 

Trzeba, żebyśmy wszyscy w peł- 
mi zrozumieli, że uzyskanie płano- 
wanej obniżki koszłów własnych 


jest podstawowym warunkiem wy- 
konania Planu 6-letniego, 


Planowość w stosunkach 
między miastem a wsią 


W okresie Planu  6-letniego ne- 
dziemy  coraż szerzej wprowadzać 
planowe formy stosunków między 
miastem a wsią w formie planowe- 
go skupu artykułów rolniczych Już 
w pierwszym kwartale 1950 c te 
nowe formy stosunków między mia 
stem a wsią zostały częściowo za 
stosowane w postaci planowego sku 
pu zbóż i rozszerzonej kontraktacji 
trzody. 


Przyniosło to pomyślne rezultaty 
w postaci zwiększonych i bardzicj 
regularnych dostaw artykułów rol- 
nych, stworzenia dla małorolnych 
i średniorolnych chłopów możliwoś 
ci pewnego i planowego zbywania 
ich produkcji, utrudnienia dla ele- 
mentów kapitalistycznych spekułio- 
wania zbożem na przednówku i wy 
zyskiwania tą drogą >° małorolnych 
i średniorolnych chłopów, sparaliżo 
wania ich prób dezorganizacji zan- 
patrzenia ludności miejskiej i prze- 
mysłu w artykuły rolnicze i surow 
ce przemysłowe. Opierając się na 
pomyślnym doświadczeniu, naby- 
tym w początku 1950 r. trzeba sy- 
stematycznie rozszerzać i pogłębiać 
nowe formy planowych stosunków 
między miastem a wsią. 


W ten sposób, na nowym etaple, 
w nowych formach będzie realizo 


wany gospodarczy styk między kla 
są robotniczą a małorolnym i śred 


niorelnym chłopstwem W ten spo 
sób masy biednych i  śŚredniorot 
nych chłopów uzyskują możność 
sprawowania pewnej kontroli nod 
działainością kapitalistów wiej: 
skich. W ten sposób uzyskamy ! 
wy, ważki instrument dla walki z 
kapitalistami wiejskimi. 


a vymen Tr 
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O wyższy poziom pracy organizacyjnej 


Plan Szešcioletni odzwierciedla 
przetłumaczoną na jezyk liczb i 
terminów słuszną linię polityczną 


naszej Partii na zbudowanie pod- 
staw socjalizmu w Polsce. 

Nie wystarcza jednak mieć słusz- 
ną linię polityczną i słuszny plan. 
stanowiący odbicie tej linii. Trzeha 
strzec tej linii jak źrenicy oka 
przed wszelkimi odchyłeniami i wa 
haniami, wynikającymi z nacisku 
wroga klasowego. 


Trzeba tę linie i ten plan prze- 
prowadzać w życiu, a w życiu prze 
prowadza się ją przez codzienną or 
canizacyjna prace powołanych do 
tego organizacji i instytucji. Tym- 
czasem. ieśli przyjrzeć się tej pra- 
cy organizacyjnej. to nie można nie 
przyjść do przekonania. że jej po- 
ziom pozostaje w wyraźnej dvspro 
noreji do poziomy politveznej linti 
Partii Nasze organi-neje nlonniarc 
— planują jeszcze źle. niedokład- 
nie i nie sieenelv jeszere poważnie 
do wielo podstawowych dziedzin 
planowania, jak planowanie wew- 
natrzynkiadowe czy planowanie te- 
rrmaetve, 

Nasze orzganiracje gospodarcze sto 
ja jeszcze daleko od zokładów. nie 
wiedząc co się w nich dzieje. nie 
kieruja rimi pod wzgiedem technicz 
nym. finansowym, kadrowym! Pel- 
no jeszcze w naszych orzanizacjach 
gospodarczych biurokratów. obcych 
elementów. którzy przeszkadzają 
szerokiemu rozwojowi współzawo- 


dnictwa pracy i racjonalizatorstwa. 
Nasze związki zawodowe nie umieją 
jeszcze jak należy organizować 
współzawodnictwa pracy. walczyć o 
dyscyplinę na zakładzie pracy i o 
likwidację nieusprawiedliwionych 
nieobecności. Nasza propaganda 1 
prasa nie umie jeszcze jasno i kon- 
kretnie pisać o sprawach produkcji. 
współzawodnictwa, racjonalizacji, 
nie umie jeszcze dostatecznie mobi- 
lizować do wykonania zadań pro- 
dukcyjnych, do walki z plagą biuro- 
kratyzmu. Nasz Związek Młodzieży 
Polskiej nie umie jeszcze w dosta- 
tecznej mierze rozwinąć tkwiących 
w duszach młodego pokolenia he- 
roizmu i patosu wielkiego budowni- 
ctwa socjalistycznego. 

Nasze organizacje partyjne nie 
znają jeszcze dostatecznie głęboko i 


poważnie gospodarczych spraw pod- 
ległego im terenu, nie umieją słusz- 


nie į konkretnie kierować tymi spra 
wami. 


Te wszystkie braki i błędy trzeba 
jak najszybciej usunąć. Trzeba po- 
ziom naszej pracy organizacyjnej 
dociągnąć do poziomu naszej linii 
politycznej, odzwierciedlonej pomię- 
dzy innymi w Planie 6-letnim. 

Przystępujemy do obrad nad 6-1et- 


Zbierzemy obfite plony! 


Pomyślny przebieg żniw w wojewódziwie łódzkim 


Piękne pogody, które nastuły po 
„rzelotnych deszczach, przyspieszy» 
ly przebieg żniw na terenie vasze:0 
województwa, Zbiory żyta już są na 
Wóńczeniu. Ogółem  skos4ono do 
dnia wczorajszego ponad 400 tys. tia 
różnych zbóż, Całkowity sprzęt ży 
ta zakończono w powiatach: rawsko 
mazowieckim, łęczyckim i skiernie- 
wickim. Natomiast w powiatach 
łaskim, radómszczańskim. protrkow 
skim i sieradzkim zbiory owsa. psze 
nicy 1 jęczmieni+ odbywają się już 
w pełni, a w powiatach: hrzezińskim 
(poczyńskim, sieradzkim,  skiernie 
wiekim i wieluńskim rozpoczęte tów 
ależ sprzęt Inu. 

Bardzo pomyślnie przebieg» tak*e 
»zkonywanie podorywek. Do dnia 
8 bm. zaorano 60 proc. ouszaru po 
śroszonym Życie. Stanowi to obszar 
uienotowanych do tej pory  rozmia 
'ów w dziejach rolnictwa  1asz=gt 
województwa, Rzecz jasna. że wywo 
izło to wielkie zapotrzebowanie nn 
rasiona poplonów, których: orak do- 


ssliwe daje sie odezué szczególnie 
zaš łubinu, saradeli, wyki i oelaszki. 

Tego zapotrzebowania  wojewodz 
two nasze nie będzie w stane za 
apokoić we własnym zakresię, wo- 
tee czego trzeba będzie podorywki 
obsiać innymi gatunkami nasion po 
plonów. 

Trzeba stwierdzić, źe akcja przy- 
gotowaweza, jek mobilizacja sił ro- 
boczych. śradków przewozowych i 
przysposobienia maszyn rolniczych 
zostala na ogół przeprowadzona bar 
tzo starannie. 


Na podkreślenie zasługuje inicja 
tywa Powiatowej Rady Narodowej 
«w Piotrkowie, która zorganizowała 
500 osobowa brygadę. mająca na wy 
padek deszczów, przyjść z oomocą 
zngrożonym odcinkom. 

rA akcją żniwną. stertowaniem 
„uóż, czy zapełnieniem stodół | sp 
hrzów łączy się ściśle sprawa hez- 
vprzeństwa przeciwpożarowego. 

Na tym odcinku 


organizacje polityczne i spoleczne 
nie wszędzie stanęły na wysokości 
zadania.  Dokonana kontrola przez 
Komisję Przeciwpożarową przy Wo 
jewódzkiej Radzie Narodowej, «jaw 
niła w terenie jeszcze wiele braków, 
wynikających ze słabej aktywności 
powiatowych komisji przeciwpożaro 
wah. 

Brakiem zrozumienia potrzeby go 
towości bojowej i czujności jest 
Kamieńsk,” w pow. piotrkowskim” 
gdzie kierowcę samochodu straży po 
żarnej, pełniącego funkcję woźnego 
gminy, wysyła się w teren z lista- 
mi, Właśnie w momencie takim za- 
palił się las w odległości kiłku kilo 
metrów od Kamieńska, a straż pu 
żarna nie mogła wyjechać do-ognia 
z braku kierowcy. 

W gminie Lubochnia, pow. rawsk' 
mazowieckiego i w gm. Popień i Je 
żowie, pow  brzezińskiezo samocho 
'» straży stoją bez ogumowania. 

Fasty tę nie są na pewno odosob 


rady narodowe, | nione. 


nim Planem rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw socjalizmu w Pol 
scè w momencie naprężonej i skom- 
plikowanej sytuacji międzynarodo- 
wej. Zżerany wewnętrznymi Sprzecz 
nościami, przerażony postępami obo 
zu socjalizmu i pokoju, rozbestwio- 
ny imperializm amerykański pcha 
się do nowych awantur wojennych, 


My, w krajach chozu socjalizmu 4 
pokoju rozbudowujemy przemysł i 
rolnictwo, budujemy fabryki, szkoły 
i szpitale, podnosimy oświatę I kul- 
turę, podnosimy stopę życiową lud- 
ności, walczymy o życie coraz peł- 
niejsze, piękniejsze i radośniejsze. 

Oni. ponurzy heroldowie obozu 
wojny i śmierci, zbrodniczy podże- 
gacze wojenni, gedni następcy Hitle 
ra przeprowadzeją zbrojną interwen 
cję na Korei, usiłują przy pomocy 
bandy titowskich agentów przepro- 
wadzać zbrodnicze prowokacje na 
Bałkanach, radzą o tym, gdzie i jak 
posiać zniszczenie i %%%e wojenną, 
gdzie i kiedy zrzucić bombę ato- 
mową. 


Oni tracą z dnia na dzień grunt 
pod norami, żyją pełni niepewności 
jutra, gotowi są na każde przestęp= 
stwo i zbrodnię dla uratowania swe 
go panowania. 


My wierzymy w przyszłość, łe- 
steśmy spokojni i pewni niezachwia- 
nej siły obozu antyimperialistyczne- - 
go, któremu przewódzi Wielki Sta- 
lin. Obóz antyimperialistyczny, obóz 
pokoju. ma dość sił, mia dostatecznie 
potężny potencjał i niewyczerpane, 
nieosiągalne dla świata kapitalistycz 
nego zasoby, aby pokrzyżować 
zbrodnicze plany imperialistów. 


UCHWALAMY NASZ PLAN 
6-LETNI, PLAN, KTÓRY WZMOC- 
NI JESZCZE BARDZIEJ NASZ PO- 
TENCJAŁ GOSPODARCZY i 
OBRONNY, * PLAN, KTÓRY 


WZMOCNI POLSKĘ JAKO WAŻ- 


NE OGNIWO OBOZU POKOJU, 
POSTĘPU I SOCJALIZMU. 


PRZEZ UCHWALENIE I WYKO- 
NANIE PLANU 6-LETNIEGO ZA- 
DAMY JESZCZE JEDEN CIOS 
ŻĄDNYM KRWI I POŻOGI AME- 
RYKANŃSKIM IMPERIALISTOM, 
WZMOCNIMY POKRÓJ, WZMOC- 
NIMY SOCJALIZM, ZBUDUJEMY 
PODSTAWY SOCJAŁIZMU W NA- 
SZYM KRAJU. 
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Codzienna nomelka „Expressu“ 
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Botys Polewoj 


Radość zwycięstwa 


(fragment „Opowieści o 


Aleksy wytężył słuch i usłyszał kędyś 
z dala głos: 


— Tu Mewa dwa, Fedotow, tu Mewa 
dwa, Fedotow. Uwaga! Za mnąt.. 

W powietrzu, gdzie nerwy lotnika na* 
piete są do ostateczności, panuje taka 
karność, że lotnik wykonywa nieraz za- 
mierzenia swega dowódcy, zanim ten 
zdąży dokończyć słów rozkazu. Podczas 
gdy z dala, skroś szumu i świstu, 
brzmiały słowa nowej komendy, cały 
zespól — parami, zachowując jednak 


ogólny szyk zwarty, zawrócił już, by 
zajść Niemcem drogę. Wszystko się 
zaostrzyło do ostateczności wzrok, słuch, 
myśl. Aleksy nie widzi nic, oprócz 
tych dwóch, rosnących gwałtownie w 
oczach samolotów  nieprzyjacielskich, 


nie słyszy nic, oprócz trzasku i szumu 
w natisznikach hełmu, gdzie powinien 
zabrzmieć rozkaz. Zamiast rozkazu, 
słyszy nagle całkiem wyraźnie podnie- 
cony głos, który mówi w obcym języ- 
Kul: 

— Achtung! Achtung! „La-fiinf". Ach- 
tung! — krzyczał zapewne niemiecki 
celowniczy naziemny, uprzedzając swe 
samolcty o niebęzpieczeństwie. Znako* 
mita niemiecka dywizja lotnicza zwy- 
cząjeni swoim  obstawiała zbytkowaije 
pole walki siecią celowniczych i obser- 
wałórów naziemnych, których wraz z 
radiostac jami nadawczymi zrzucała 
uprzednio w nocy na spadochronach na 


prawdziwym człowieku“) 


teren przypuszczalnych walk powietrz- 
nych. 

Po czym mniej wyraźnie rozległ się ba 
sowo drugi głos ochrypły i zły: 

— Donnerwetter! Links „La-fünf“! 
Links ,,La-fiinf"! W głosie tym poprzez 
złość przebijał się źle ukrywany niepo 
kój. 

— Richthofeny, a boją się naszych 
Jla“ — powiedział szyderczo przez zęby 
Meresjew, patrząc na zbliżający się 
szyk nieprzyjacielski i czując w całym 
swym zwartym ciele radosną nieważkość 
t uniesienie zachwytu, od którego włosy 
cża się na głowie. 

Przyjrzał się wrogowi. Były to pości- 
sowe szturmowce „Fokker-Wuli 190% — 
silne i zwrotne aparaty, które w lotnic- 
two niemieckie dopiero co zostało wypo 
sażone, a które już otrzymały wśród lot 
iików radzieckich przezwisko „fok“. 

Liczebnie było ich ze dwa razy więcej 
niż radzieckich. Szły w szyku doskona- 
iym, jakim się odznaczały dywizje „richt 
nofenów*, szłv „drabinką”; parami usta 
wionymi w ten sposób, że każda następ- 
na osłaniała tył poprzedniej, Mimo to Fe- 
cotow poprowadził swą grupę do ataku, 
Aleks; w myśli iuż wyznaczył sobie prze 
ciwnixa — i nie tracąc z oka reszty pę 
ilzi} nz niego starając się trzymać go w 
krzyżvsu celownika. Ktoś jednak wyprze 
tzi) Fedotowa. Jakaś eskadra „jaków* 
zaszła z drugiej strony, gwałtownie za- 
atakowała Niemców z góry ito tak po 


|myślnie, że od razu zmieszała ich szyk. 


W powietrzu powstał rwetes. Obydwa szy 
ki rozvadły się na dwójki i czwórki, wał 
czące pojedyńczo. Pościgowce starały 
się odciąć przeciwnika trasami kul, zajść 
cd tyłu, atakować z. boku. Pary krążyły 
uganiając się za sobą | w powietrzu za- 
częły się skomplikowane tany. 


Zazraczona ofiara wymknęła się z ce 
„wnika Aleksego Zamiast niej zobaczył 
nad sobą „jaxa“, do którego ogona przy 
czepiła się mocno prostoskrzydła cygaro- 
wata , foka“. Od skrzydeł „foki“ ciągnęły 
się już ku „jakowi* dwie równoległe 
smugi tras. Musnęły jego ogon. Meras- 
tew, rzucił się „świecą“ na odsiecz. W je 
dnym ułamku sekundy mignął nad nim 
ciemny cień — i właśnie w ten cień po- 
starał się wpakować długą serię ze wszy 
stkiej swej broni, Nie dojrzał co się sta 
ło z „foką“. Widział tylko, że „jak“ z usz 
kodzonym ogonem odleciał dalej już sam. 
Meresjew obejrzał sie: a może mu się w 
tym zamęcie zgubił gdzie Pietrow? Nie, 
Szedł prawie obok. 


— Nie odbijaj sie, stary! — powiedział 
przez zęby Aleksy. 


W uszach dzwoniło, trzeszczało, Śpie= 
wało. Robrzmiewały dwujęzyczne okrzy 
ki triumfu i przerażenia, rzężenie, zgrzy 
tanie zębów, przekleństwa ciężkie odde 
chy. Z tych odgłosów wydawało się, że 
to nie pościgowce walczą kędyś wysoko 
nad ziemia.. zdawało się, ze przeciwni- 
cy szczepili się wręcz, że — charcząc i 
dusząc się, wytężając wszystkie swe si 
ły, przewałają się po ziemi, 


Meresjew rozejrzał się w powietrzu, 
wyszikując sobie przeciwnika i nagle 
uczuł, jak mu mrowie przebiegło po ple 


cach i włosy zjeżyły się na karku, Nieco 
niżej zobaczył „La-5* i atakującą go z 
góry „fokę*. Nie dostrzegł numeru samo 
lotu radzieckiego, ale pojął i odczuł, że 
to Pietrow, 

„Foxa“ pędziła wprost na niego, ter 
kocząc ze wszystkiej swej broni. Pietro- 
wowi pozostawało życie — ułamki se- 
kundy. Działo się to tak blisko, że Alek- 
sy nie mógł pośpieszyć przyjacielowi z 
pomota, zachowując wszystkie zasady 
ataku iotniczego, Nie było ani czasu, ani 
imieisca, żebv atak rozwinąć. 

Życie kolegi wiszące na włosku, kaza 
to Aleksemu ryzykować. Rzucił swój a- 
parat pionowo w dół i dodał gazu. Samo 
iot, pociągany własnym ciężarem, który 
powiększała siłą bezwładności i pełny 
gaz, dygocąc w nadzwyczajnym natęże 
niu, spadł, jak kamień., Nie — nie jak 
kamień, ale jak rakieta — wprost na krót 
koskrzydłe cielsko „foki“; oplątując je 
smugami tras. Czując, że skutkiem tej 
obłąkanej szybkoścj i raptownego spadu 
traci przytomność — Meresjew leciał w 
otchłań i — zmąconymi, przekrwionymi 
oczyma zaledwie dostrzegł, że kędyś przed 
samym jego śmigłem „fokę* spowija dym 
ny obłok wybuchu. A Pietrow? Zniknął. 
Gdzie jest? Strącony? Zeskoczył? Uszedł? 

Niebo dokoła było czyste; kędyś z dala, 
z niewidocznego już samolotu, w uciszo 
nym sterze huczał głos: 

— Tu Mewa dwa, Fedotow. Tu Mewa 
dwa, Fedotow. Szlusujcie, s”lusujcie do 
mnie. Wracamy. Tu Mewa dwn... 

Fedotow zapewa2 zbierał swą grupę. 

Po rozprawie z „foka, wyprowadziw 
szy swój samolot z obłędnego pionowego 
nurka, Meresjew dysząc ciężko i chciwie, 
rozkoszował się ciszą, która nastąpiła, 
chłonął radość zwycięstwa 
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W dniu święta lotnictwa radzieckiego 


Skrzydlata f 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


iota ZSRR 


stoi na straży pokoju i wolności narodów 


Działo się to latem pamiętnego 1918 
r. w dni obrony Carycyna. Obserwując 
lot sępa z pozycji na pierwszej linii 
frontu, Józef Stalin rzucił uwagę: 
„Kiedyś nauczymy się budować takie 
samoloty. Cóż za doskonały lot, do- 
skonaje panowanie nad własnymi siła- 
mi, A przecież ludzie mogą latać jesz- 
cze lepiej, jeżeli wyzwolimy ich siły..." 

Przechodząc do omówienia bieżą- 
cych spraw frontu, Stalin oświadczyi: 
„Potrzebne jest nam lotnictwo. Musimy 
je stworzyć..." 

Dziś wszystkim wiadomo, że ziściły 
się słowa Stalina — Związek Radziecki 
stał się wielkim mocarstwem lotniczym. 


* * 
* 


Ziemia rosyjska jest kolebką lotni- 
ctwa; tu po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości skonstruowano balon powietrz 
ny, balon sterowy, helikopter, samolot, 
spadochron. Rosjanie utorowali ludzko- 
ści drogę do uiarzmienia powietrza. 
Uczeni rosyjscy stworzyli nowa naukę 
— aerodynamikę, sformułowali zasady 
napędu odrzutowego... 

Pionierami żeglugi powietrznej (ba- 
jonowej) i lotnictwa są synowie narodu 
rosyjskieao. Kriakutnoj skonstruował 
balon i pierwszy na świecie dokonał lo- 
tu powietrznego; A. Możajski zkuda- 
wał pierwszy samolot o 20 lat wcześ- 
niej, niż bracia Wright. Nieoceniony 
wkład do nauki o ruchu i o oporze po- 
wietrza wnieśli wybitni uczeni rosyjsćy, 
Łomonosow i Mendelejew. 

Naukowe uzasadnienie lotu pozostaje 
w związku z imieniem genialnego uczo* 
nego rosyjskiego, M.- Żukowskiego. 
Wspaniałe osiągnięcia naukowe w tej 
dziedzinie przypadły w udziale koryfe- 
uszom rosyjskiej i światowej nauki lot- 
niczej, Czapłyginowi i Ciołkowskiemu. 

Ludzie radzieccy nie tylko przejęli 
wspaniałe tradycje uczonych i lotników 
rosyjskich, lecz rozwinęli je i wzboga- 
cili Szybki rozwój radzieckich sił lot- 
niczych pozostaje w ścisłym związku z 
realizacją leninowsko - stalinowskiego 
planu zbudowania socjalizmu w ZSRR. 

Jeszcze na długo przed wybuchem 
Wielkiej Wojny Narodowej cały świat 
mógł się przekonać, jakich wspaniałych 
lotników wychowała partia bolszewicka, 
w jaki wspaniały sprzęt techniczny wy- 
ekwipował ich naród radziecki. Dość 
powiedzieć, że lotnicy radzieccy ustano- 
wili ponad 60 międzynarodowych rekor- 
dów lotniczych. 
W ciężkich 


i 


konstruktorzy samolotów oraz lotnicy 
osiąg:ięli jeszcze wspanialsze sukcesy. 

W oparciu o stalinowską strategię i 
taktykę wojskową, wykorzystując w peł 
ni zdobycze stalinowskiej nauki zwycię- 
żania, w bitwach pod Stalingradem, w 
tojach powietrznych nad Kubaniem i 
Kurskiem lotnictwo radzieckie zdobyła 
niepodzielne panowanie w powietrzu, 

W kulminacyjnym momencie Wielkiej 
Wojny Narodowei operacje bojowe lot- 
nictwa rozwinęły się ze szczególnie 
wielkim rozmachem. Dość powiedzieć, 
że w bitwie a Berlia brało udział 8.400 
samolotów radzieckich! 

W ciagu ostatnich 8 lat wojny, lotni- 
etwo hitlerowskie otrzymało 80.000 no- 
wych samolotów, z których 75.000 strą 
cono, względnie unicestwiono na lotni- 
skach ogniem radzieckich sił lotniczych! 
Stalinowskie sokoły dokonały około 3 
milionów lotów bojowych! 

Od chwili zakończenia Wielkiej Woj- 
ny Narodowe] upłyneło 5 lat. Naród ra- 
dziecki pochłonięty jest pokojowa pracą 
twórczą. Ale ludzie radzieccy nie zapo: 
minają ani na chwilę o knowaniach an- 
glo-amerykańskich podżegaczy wojen- 
nych, którzy przeszli obecnie do bezpo- 


średnich aktów agresji w Korei. 

Aprobujac goraco i bez zastrzeżeń 
pokojową politykę zagraniczną swego 
rządu, naród radziecki wzniósł wysoko 
sztandar- pokoju, pod którym kroczą 
wszyscy uczciwi ludzie na świecie. Mi- 
liony podpisów, pod Apelem Sztokholm- 
skim stanowią manifestację niezachwia- 
nej woli pokojowej pracy twórczej. 

Jedriocześnie jednak naród radziecki 
zachowuje w całej pełni czujność. 
Strzegąc swych sił zbrojnych jak źreni- 
cy oka i troszcząc sie bezustannie o 
wzmocnienie obronności kraju, naród 
zaopatruje swe lotnictwo w nowy, jesz- 
cze doskonałszy sprzęt techniczny, a lot 
nicy pracują niezmordowanie nad opa- 
nowaniem obsługi tego sprzętu. dosko- 
nalą swe mistrzóstwo, pbodnosza poziom 
wiedzy fachowej i ideowo-politycznej. 

Święto lotnictwa 
dzień mobilizacji mas pracujących 
ZSRR do dalszego umocnienia potęgi 
socjalistycznej ojczyzny. Pod mądrym 
kierownictwem Wielkiego Stalina na- 
ród radziecki nieustannie troszczy się o 
dobro ojczyzny. o wzmocnienie jej po- 
tęgi, © przysporzenie |aurów lotnictwu 
radzieckiemu. 


Rozbiła się bańka z „cudami“! 


jeszcze jedna szalkierka 


skazana na karę więzienia i grzywnę 


Rozbiła się bańka z „cudami“! Rozle- 
ciały się, rozmnożyły i dziwnym trafem 
zaczęły wykwitać właśnie w ciemnych 
zaułkach, na peryferiach, zdala od cen- 
trum. miasta. To nie przypadek, że 
„cuda“ obrały sobie siedzibę w dzielni" 
cach robotniczych. Cel był jasny. Od- 
ciągnąć robotników wsi i miast od akcji 
żniwniej, od realizowania Planu 6-letnie 
go, od cementowania zdobyczy Polski 
Ludowej. 

Angiosascy imperialiści znaleźli sobie 
agentów i wykonawców w osobach szal- 
bierzy i złodziejaszków, nie gardzących 
aa łatwego zysku żadną brudną robo- 
ą. 

Plotce jednak ukręcono łeb, a szerzy- 
cieli zamętu i niepokoju spotyka zasłu- 
żona kara. Świadczą o tym ostatnie roz 
prawy sądowe. 

Stanisława Biernaciakowa jest właś- 
cicielką sklepu przy ulicy Królewskiej 
nr, 7 na Chojnach. Sklep wprawdzie da- 


latach wojny radzieccy | wał niezły zarobek, gdyż sama skrom- 


nie się przyznała do 6.000 złotych dzien 
nie, ale wiadomo, że od przybytku gło- 
wa nie zaboli. Kalkulowała więc nie- 
źle. Stał się „cud* u jej sąsiada. 
Wprawdzie „cudu“ tego sama nie wi- 
działa bo miała pełne ręce pracy, ale 
chętnie o nim rozpowiadała wszystkim 
swoim klientom. Tłum rósł. Handel 
szedł! Nawet kiedy zamknieto furtkę do 
domu — Biernaciakowa, w trosce, aby 
zysk tej nie zmalał, przepuszczała cie- 
kawskich przez swój sklep. 

Okoliczności te potwierdzili przesłu- 
chani świadkowie, m, in, Halina Wo- 
cieszczyk i Tekla Sokołowska, pracow- 
nica, zatrudniona w PZPOdz. 

Przewód sadowy w całej rozciągłości 
potwierdził winę oskarżonej: Sąd skazał 
Stanisławę Biernaciak za sianie zorga- 
nizowanych płotek, podrywających spo- 
kój publiczny i ład prawny — na pozba- 
wienie wolności na przeciąg I roku i 10 
miesięcy oraz na karę grzywny w wy- 
sokości 110.000 złotych. 


radzieckiego — to 
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STROSKANA: — Postawiła Pani swojemu 
mężowi warunek: jeżeli upiera się on, aby 
matka jego mieszkała nadal z Wami, posta- 
nowiła Pani wyprowadzić się z domu. Jakże 
okrutna jest Pani w swojej decyzji. A więc 
młoda, w pełni sił i zdrowia kobietą chce ska 
zać stara kobietę — matkę swojego męża na 
samotność i opuszczenie! W jakiejże sytuacji 
postawiła Pani swojego męża — czy ma on 
wyrzec się matki dlatego tylko, że Pani swo- 
jej teściowej nie lubi? Nie, droga Pani, tak 
postępować nie wolno! Jeżeli nawet przyjmie- 
my, że usposobienie Pani teściowej nie jest 
zbyt pogodne i jest powodem zgrzytów `; wa 
szej rodzinie, to i w tym wypadku od umiaru, - 
delikatności, taktu i rozsadku Pani zależne 
jest harmonijne współżycie. Niechże Pami 
skontroluje swoje zachowanie, a niewatpliwie 
dojdzie Pani do wniosku, że nie zawsze postę- 
powanie Jej było poprawne. Radzimy szczerze 
wrócić z tej błędnej drogi, która na pewno nie 
da Pani ani szczęścia ani spokoju. 

= 


Pi " 
M. K. — PABIANICE: — Pisaliśmy już nie 
jednokrotnie w odpowiedziach na listy Czytel- 
ników, że wszelkich informacji w sprawie ko= 
respondencyjnego Technicum Włókienniczego 
udzielić może Centralny Urząd Szkolenia Za- 
wodowego — Warszawa, ulica Pamkiewicza 3. 


a * 

PRZYSZŁY ZEGARMISTRZ: — O sprawie 
Pana pamiętamy. Zgodnie z wiadomościami, uzy 
skanymi w kuratorium szkolnym, będzie można 
wrócić do sprawy po wakacjach. Może Wolbórz 
będzie aktualny, gdyż zamierzona jest reorgani 
zacja tego zakładu. 

* s * 

BEZRADNA MATKA: — Mieszka Pani na 
wsi, w pobliżu nie ma lekarza, zapytuje Pani, 
jakie środki stosować na bolesne poparzenie 
"sc synka, który zbyt długo leżał na słoń- 
cu 

Olejem Inianym na pół zmieszanym z wodą 
wapienną należy przepoić gazę i przykładać 
na poparzone miejsca. Skuteczna jest również 
tanina, która należy rozpuścić w przegotowa- 
nej wodzie. Przykładać kompresy kilkakrotnie 
po 2 godziny w ciągu dnia. Ze słońcem należy 
być ostrożnym — najlepiej rozpocząć opala- 
nie od 5 — 10 minut i stopniowo dawkując 
— przedłużać opalanie po 10 — 15 minut co- 
dziennie, . 


Zobowiązania lipcowe 


pracowników CZPW 


Dla uczczenia 6 rocznicy Manifestu Lipco- 
wego pracownicy Służby Inwestycyjnej CZP 
Wełmianego zobowiązali się wyszkolić 10 — 15 
pracowników wysuniętych przez Dział Perso- 
nalny w myśl zaleceń IV Plenum KC PZPR 
— na kierowników lub zastępców kierowników 
komórek inwestycyjnych w zakładach. 

Kurs dla wysuniętych pracowników odby- 
wać się będzie w godzinach poza służbowych. 

W związku z wprowadzeniem baz akordo- 
wych w wykończalniach — pracownicy Działu 
Technologicznego zobowiazałi sie do natych- 
miastowego załatwiania wszystkich składam 
nych przez zakłady w tej sprawie wniosków 
oraz dokładnej ich analizy. 

Koło sportowe przy CZPWełnianego pósta- 
nowiło przeznaczyć na rzecz ofiar nalotów 
bombowców amerykańskich na Północną Ko- 
reę całkowity dochód z towarzyskiego spotka- 
nia piłkarskiego z CZPBawełnianego. Spotka- 
nie odbędzie się 20 lipca br. 


ANDRZEJ ŻAŃSKI 


/ CIEMN 


nie najważniejszy: moje serce. Może zwy- 


Przez cały czas walki spoglądając nie 
na szermierzy, ale na pannę Stamińską, 
zauważył, że oczy Anny, zapatrzone w 
walczącego, były zupełnie inne niż za- 
zwyczaj: zupełnie niebieskie, rozjaśnione 
srebrnymi blaskami — jak gdyby padł na 
nie refleks stalowych szpad  szermierzy. 
Że błyszczał w nich podziw, uwielbienie... 
a może jeszcze coś więcej. 

— Na mnie nie spoglądała nigdy w po- 
dobny sposób! — zasępił się... 

Od pamiętnego balu — a minęło od te- 
go czasu półtora już miesiąca — stosunek 
Anny do niego zmienił się całkowicie. 

Stała się roztargniona. Coraz mniej mia 
ła dla niego czasu, coraz mniej uśmiechów. 
Była teraz oficjalna, jak wobec innych 
znajomych panów. 

Orten zaczynał dorozumiewać się, ja- 
ki jest powód tej zmiany. Ale wciąż je- 
szcze nie rezygnował. Nie chciał ustąpić 
z pola bez walki, aczkolwiek rozumiał aż 
nadto dobrze, iż ani pozycją socjalną, ani 
majątkiem, ani nawet swoją prezencją ze- 
wnętrzną nie może równać się z Henry- 
kiem Karwiczem. 

— Ale — rozumował — jest jeszcze w 
tej grze jeden wielki atut... Kto wie, czy 


GNAŁ 
OŚCIACH 


ciężę siłą swojego uczucia i ostatecznie 
zdobędę Annę! 

'Tak rozumując, starał się być dla Anny 
jeszcze serdeczniejszy, na każdym nie- 
ledwie kroku, okazując jej, kim się dla 
niego stała. Ale i ta taktyka nie dawała 
rezultatu. Anna nie słuchała już jego opo- 
wiadań, udawała, że nie rozumie skrytej 
intencji pewnych niedopowiedzeń. A, co 
gorsza, zaczęła go unikać. Wiedział do- 
brze'kto jest sprawcą tej odmiany, Był 
jednak za ambitny, ażeby raz jeszcze 
zwrócić się do Henryka i prosić go, żeby 
nie wchodził mu w drogę. 

Czyż Karwicz nie powiedział mu wte- 
dy otwarcie: „Spodobała mi się Anna 
i lubię walkę. Będziemy więc walczyli o 
Annę*? 

Postanowił więc walczyć, ale już po 
pierwszych starciach zorientował się, że 
ma groźnego przeciwnika i że walka jest 
nierówna. 

Piękny rajski ptak, który przez szczę- 
śliwy przypadek zatrzymał się przy nim, 
wysunął mu się z ręki i, mieniąc się w 
słońcu kolorowością swoich piór, pofru- 
nął dalej. 


— Czy odzyskam ją jeszcze? — zasta- 
nawiał się Orten, spoglądając na rozja- 
śnioną twarz Army, gwarzącej teraz z Kar 
wiczem. 

W sercu jego zbudził się nagły gniew. 
Karwicz jest jednak bezwzględny, że 
wchodzi mu w drogę. Prawdziwy przyja- 
ciel nie postępuje w ten sposób. Ale Hen- 
ryk umie być twardy: i właśnie na tym 
polega jego siła. 

Z niewesołych medytacji zbudził Orte- 
na grzmot oklasków. Rozegrała się właśnie 
ostatnia walka, Zawody skończyły się. 

— Zawody, których zwycięzcą został 
Henryk Karwicz. Jeszcze jeden jego suk- 
ces, jeszcze jeden moment, który podnie- 
sie jego walory w oczach Anny! — niemal 
z nienawiścią pomyślał o swoim rywalu 
Orten, pomagając paniom w szatni przy 
ubieraniu futer. 

Na dole stały między innymi samocho- 
dami sportowy Fiacik Ortena, brązo- 
wy Buick Tornerów i wspaniały czarny 
Packard Karwicza. 

Panie Stamińskie przyjechały na zawo- 
dy taksówką. Teraz stoją dwie na brzegu 
chodnika, a wszyscy trzej panowie ofia- 
rowują im swoje usługi. 

Orten zestawił mimo woli swój sporto- 
wy wozik ze wspaniałą limuzyną Karwi- 
cza i bardzo nerwowo, jak gdyby z góry 
już przeświadczony o porażce, zwrócił się 
do Anny. 

— Czy pozwolisz, że cię odwiozę? 

Pani Stamińska spojrzała na niego 
z jawną dezaprobatą. Chciała coś powie- 
' dzieć, wyręczył ją jednak Karwicz. 


— Sądzę, że nie można rozbijać towa- 
rzystwa, będzie paniom znacznie wygo- 
dniej, jeśli siądziecie razem do mojego 
Packarda! — zaproponował dwornie. 

— Chętnie skorzystamy z pańskiej 
grzeczności — za siebie i córkę odpowie- 
działa pani Stamińska i pierwsza siadła 
do wozu. 

Anna, podając rękę Ortenowi, zauwa- 
żyła jego przygnębienie. Zrozumiała in- 
tuicyjnie, co się z nim teraz dzieje, że 
zaś miała dobre serce, uśmiechnęła się do 
niego. 

— Z przejażdżki twoim miłym samo- 
chodem nie rezygnuję, tylko odkładam ją 
na kiedy indziej. Zadzwoń do mnie ju- 
tro, pojutrze... 

Jej uśmieszek nie przebłagał go. Stojąc 
przy swoim Fiaciku i spoglądając długo 
za czarną limuzyną, w Której raz jeszcze 
z daleka błysnął złoty lok panny Stamiń- 
skiej, doznał takiego samego uczucia, jak 
to, które zasmuciło Czesława  Kruszca 
w pamiętne lipcowe popołudnie, kiedy 
Anna rozstała się z nim na łagiewnickiej 
szosie. 

Tylko, że Czesław pomyślał wtedy: 
„Porzuciła mnie na środku gościńca, 
mnie skromnego, pieszego przechodnia. 
Wsiadła do samochodu i pojechała nim 
dalej. Natomiast Orten zdefiniował tą 
samą myśl trochę inaczej. 

— Przesiadła się z małego sportowego 
wozu do wspaniałej limuzyny. Czyżby 
Anna należała do typu kobiet, dla któ- 
rych majątek znaczy więcej niż czyjeś ser- 
ce? Jeśli tak, to przegrałem swoją wal- 


kę!... (C.d.n.) 
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WICEK: — No, dzisiaj, to się wysu- 
szy, bo jest piękna pogoda... 

WACEK: — Szkoda tylko, 
niedziela stracona... 

WICEK: — Ale od jutra urlop! 


że cała 
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WICEK: — Wiatr nam bieliznę na 
drzewach rozrzucił! Pozwoli pan, że ją 
zbierzemy... 

SOBEK: — O, nie fatygujcie się, pa- 
rowie! Już ja sam pozbieram! 
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SOBEK: — Istna plaga ci łobuzi! Bie- 
liznę im się suszyć w ogrodzie zachcia* 


mieliby 
Gałąź 


niż 


ło! Ale wolę sam zebrać, 
Ojej! 


trochę wiśni oberwać... 
pękłą! Spadam!... 


STR. 7 


SOBEK: — Przez panów bieliznę 
zwichnąłem sobie nogę... 

WICEK: — To przez pana sob- 
kowstwo, że nie dałeś nam strychu! 


Skąpy dwa razy traci! 


Młodzież łódzka pomaga 


przy przebudowie ul. Abramowskiego 


Młodzież dzielnicy Górna - Lewa 
ZMP weźmie dzisiaj udział w pracach 
przy przebudowie ulicy Abramowskie- 
go, pragnąc uczcić w ten sposób 
Święto Odrodzenia i drugą rocznicę 
zjednoczenia organizacji młodzieżo- 
wych. 
ZMPowcy wzywają młodzież innych 
dzielnic i poszczególnych zakładów i fa- 
bryk, aby przyłączyła się do wspólnej 
pracy. 


Gospoda Ludowa 


powstanie na Starym Mieście 

W, powstającym na Starym Mieście 
osiedli robotniczym ZOR-u uruchomi 
się w przyszłym roku wielką Gospodę 
Ludową. Lokal na ten cel wyznaczo- 
no w jednym z budujących się budyn- 
ków. Do pierwszych robót przystąpi się 
na początku przyszłego roku. 

W tym samym osiedli powstanie rów 
mież kawiarnia połączona z czytelnią 
książek i czasopism. Za” kilka miesięcy 
północna dzielnica miasta uzyska więc 
dwa nowe lokale gastronomiczne, tak 
bardzo tu potrzebne. . (a) 


Dzisiejsze koncerty 
w parkach łódzkich 


Podobnie, jak i w ubiegtych tygodniach, w 
Parkn 19 Stycznia wystąpi dzisiaj w ramach 
wczasów medzielnych Łódzka Orkiestra Bym- 
foniczna, Na koncercie, który rozpoczmie się o 
godz. 16-ej, ustyszynty, muzykę klasyczną i ro 
mantyczną, 

W koncercie, który odbędzie się w Parku 
im. Adama Mickiewicza, usłyszymy muzykę z 
płyt oraz solistów Ciżyńskiego, Przybylską i 
Darskiego. Wstęp — bezpłatny. 


A. kanaly) é 
BLP 2 „CV 
„Mister Hopkins w Ameryce uległ katastro 
fie samolotowej. Znajomi przynoszą tę smut- 
ną wiadomość jego żonie... 

— Szanowna pani Hopkins... — powiada je- 
den z nich. — Stało się nieszczęście... Pani 
mąż spadł z samolotu i rozbił się na sto czę- 
ŚCI.» 

— Trudno... — odpowiada małżonka. — Pro 
szę mi przynieść tę część z portfelem. 

* * 


LJ 

Pan Fircykalski ma już blisko 80 lat, lecz 
panicznie się boi chorób zakaźnych. Onegdaj 
w wagonie kolejowym usiadł na przeciwko 
jakiejś kobieciny z dzieckiem. Dziecko wrze- 
szczy, w niebogłozy, 

— Chyba to dziecko nie jest chore na jakaś 
chorobę zakaźną? — niepokoi się pan Fircy- 
kalski. 

— Zakaźną chorobę... Moje dziecko dosta- 
je ząbki!.., 

2, R.) 

Sknerski hoduje kury. Przyjaciel pyta go: 

— No jak tam?... Zadowolony jest pan ze 
swego gospodarstwa? 

— Nie bardzo... 

— Dlaczego? ... 

— Przeruchowalem się jakoś... Moje kury 
składają jaja akurat wtędy, kiedy nabiał, psia 
kość, tanieje... 

* zo WE 

Bąbelkowie zwiedzają stary zamek na Dol- 
nym Śląsku. Przewodnik wprowadza ich do 
wielkiej sali i powiada: 

— Oto sala jadalna, w której wszystko ‘est 
w tym samym stanie co przed dwustu laty... 

(Na to pan Babelek z głębokim westchnie- 
niem: 

— Tak, tak... W naszym domu Zarzad Nie- 
ruchomości też nie chce zrobie żadnego remon- 
tu. 


Na czterech wczasowiczów — jeden robotnik 


Nic się n 


Pracownicy umysłowi nadal wyjeżdżają do najatrakcyjniejszych 
„ miejscowości w najpiękniejszych miesiącach lata | 
skierowania do domów FWP muszą być wydawane właściwie! 


Po całej Polsce, w dziesiątkach miejscowości wypoczynkowych i kuracyjnych rozsiane 


są domy wypoczynkowe FWP. Przebywają w nich tysiące wczasowiczów, 
po trudach całorocznej pracy, Robotnicy, 


odpoczywających 
nauczyciele, górnicy, pracownicy umysłowi i fizy- 


czni korzystają w ciągu dwóch tygodni z dobrze zasłużonego wypoczynku, 


Nie zawsze jednak na wczasy jadą ci,| się w ten sposób, że wyjeżdżali prze-; 


którym się one najbardziej należą. 
Jeszcze w roku ubiegłym stwierdzo- 
no, że wiele Związków Zawodowych 
niewłaściwie rozdziela skierowania. Do 
najbardziej atrakcyjnych miejscowości, 
jak Zakopane, Krynica czy Międzyzdroje 
wysyłano przeważnie pracowników umy 
słowych, pozostawiając dla robotników 
mniej znane i ładne wczasowiskd. Po- 
za tym pracownicy umysłowi urządzali 


ważnie w iipcu i sierpniu. 

Toteż aby zapobiec powtórzeniu się 
podobnych faktów w roku bieżącym 
GRZZ w styczniu rb. polecała wszyst- 
kim zarządom głównym Związków Za: 
wodowych zmiane sposobu rozdziału 
skierowań i przydzielanie miejsc w nal- 
bardziej atrakcyjnych miejscowościach 
wypoczynkowych przede wszystkim pra 
cownikom fizycznym. 


Świę zabawy, wystawa 


więto Odrodzenia w Łodzi 


Uroczyste posiedzenia rad narodowych w zakładach pracy 


Wczoraj ukonstytuował się w Łodzi Miejski Komitet Obchodu 6-ej rocznicy Manifestu 
PKWN, w skład którego wchodzą przedstawiciele Rady Narodowej m. Łodzi, partii poli- 
tycznych, zw. zawodowych i organizacji społecznych, 

Program obchodu Święta Odrodzenia przewiduje otwarcie w dniu 21-go Wystawy Go- 
spodafczej, obrazującej osiągnięcia Polski Ludowej w okresie minionego 6-lecia i perspek- 


tywy Planu Sześcioletniego. 


Dnia 21 bm. punktualnie o godz. 16, rozpoczną się w zakładach pracy uroczyste po- 
siedzenia rad narodowych. Na sesjach tych o osiągnięciach naszego miasta i perspekty- 
wach jego rozwoju mówić będą: przewodniczący poszczególnych rad narodowych. 

Uroczysta sesja RN m. Łodzi odbędzie się w ZPB im. Stalina, sesja DRN-Północ — 
w ZPB jm. Marchlewskiego, DRN-śródmieście — w ZPB jm. Stanisława Dubois, a DRN- 
Południe w ZPB im. Armii Ludowej (PZPR w Rudzie). 

W dniu 22 lipca — w dniu Święta — odbędzie się w Parku Ludowym na Zdrowiu wiel- 


ki Festyn Ludowy z 


społów recytatorskich i tanecznych. ` 


pdziałem zespołów świetlicowych i aktorskich, licznych orkiestr, ze- 
i 


Obchód Święta Manifestu Lipcowego zapowiada się w tym roku imponująco. Poza im- 
prezami o charakterze masowym, grupującymi całe społeczeństwo łódzkie, we wszystkich 
zakładach pracy odbędą się lokalne akademie, połączone z częścia artystyczną. 

Cała robotnicza Łódź radośnie obchodzić będzie wielkie święto — Rocznicę Odrodze- 


nia Polski! 


Nie pomogą sprytne tricki 


ody personel jest czujny 


Sprawca milionowej krodzieży w PDT osadzony pod kluczem 


Dzięki czujności personelu Powszech: 
nego Domu Towarowego w Łodzi udało 
się w tych dniach schwyłać i unieszko- 
dliwić szkodnika społecznego. Jest to 
były pracownik PDT niejaki Bielski, za- 
trudniony ostatnio w jednym ze szpl- 
tali łódzkich. 

Bielski, którego osadzono w areszcie 
sledczym, wyniósł w ub. piątek z PDT 
towary ogólnej wartości około 1 milio- 
na złotych. Kradzieży dokonał w nie- 
zwykle pomysłowy sposób. Przyszedłszy 
w czwartek wieczorem do PDT, mans- 
wrował w tên sposób, że udało mu się 
ukryć w toalecie. 

Po zamknięciu sklepu Bielski wyszedł 
z ukrycia i zdjąwszy z kiosku galante- 
ryjńego skórzaną walizkę, wypełnił ją 
aparatami fotograficznymi i innymi cen 
nymi rzeczami. Następnie wrócił do 


swej kryjówki, z której wyszedł dopiero 
w piątek rano, razem z pierwszymi kli- 
entami, 

" Wielu ekspedientów znało Bielskiego, 
przychodził bowiem do sklepu dość czę 
sto. Kiedy spytali skąd ma skórzana Wa- 
lizkę, powiedział, że kupił ją przed wy- 
jazdem na urlop. 

Tłumaczenie Bielskiego nie zadowoli- 
to jednak pracowników. Tymczasem w 
kiosku galanteryjnym stwierdzono brak 
skórzanej walizki. Połączaono nafych- 
miast oba fakty. Bielski, którego zasta- 
no przy pracy w szpiłalu, przyznał się 
co winy i wskazał miejsce, w którym 
ukrył lup. 

Tak więc szybką orientacją i natych- 
miastowym działaniem pracownicy i dy 
sekcja PDT dali dowód, że rozumią 
włąściwie ochrone socjalistycznej właś- 
ności. (x) 


à 


Dane statystyczne, jakie ogłosiła 
ostatnio Rada Naczelna FWP wyka 
zują jednak, że nadal jest wszystko 
po staremu. Brak nie tylko jakiejkol 
wiek poprawy, ale nawet oznaki, że 
coś się w tym kierunku robi. 

Weżmy na przykład najbardziej obec 
nie popularne Międzyzdroje. W maju. 
kiedy sezon tu dopiero sie rozpoczynał i 
pogoda nie bardzo jeszcze dopisywała ro 
botników było 66 proc. a pracowników 
umysłowych 34 proc, Już jednak w pierw 
szej połowie czerwca robotników vw 
Międzyzdrojach jest tylko 38 proc, a 
więc pracowników umysłowych dwa ra- 
zy więcej! 

Podobnie wygląda sprawa w Zakopa- 
nem. W lutym na 2.3890 pracowników 
umysłowych przebywało tu 336 robotni- 
ków, w mórci zaś 2.443 pracowników 
umysłowych i 581 robotników. W kwiet- 
niu, a więc w miesiącu kiedy pogodu 
w Zakopanem nie bardzo dopisuje syti 
acja nieco się zmienia: 1.167 pracowni- 
ków umysłowych i 939 robotników: 


W Krynicy na trzytygodniowych weza 
sach w marcu na 109 pracowników um 
słowych przypadło jedynie 18 robotni 
ków! 

Podobnie przedstawia się sprawa i w 
innych atrakcyjnych miejscowościach 
Dowodzi to, że Związki Zawodowe niz 
zastosowały się do zalecenia CRZZ i nie 
przejawiły należytej troski o zabezpie- 
cznie robotnikom odpowiedniego wypo: 
czynku. 


Winę ponoszą tu głównie koła związ 
kowe, które faworyzują niesłusznie pro 
cowników umysłowych. Winne są rów» 
mież zarządy okręgowe Związków Za: 
wodowych, gdyż nie potrafiły roztoczyć 
nad całą akcją należytej kontroli, 


Dlatego też GRZZ poleciła uczy” 
nić wszystko, aby w ciągu najbliż” 
szych miesięcy zapewnic skierowa- 
nia do najbardziej atrakcy jnyck 
miejscowości robotnikom, Liczba 
skierowań winna odpowiadać pro- 
centowi zatrudnienia robotników w 
danym zakładzie pracy. Przestrze 
grając bezwzględnie tej zasady, na- 
leży jednocześnie starać się o odro- 
bienie błedów popełnionych w ubie- 
głych miesiącach, aby w ten sposób 
wyrównać wszystkie dotychczasowe 
niedociągnięcia i braki. (1) 


Akademia w ORZZ 


z okazji 6-e' rocznicy PKWN 

We wtorek 18 bm. o godz. 16.30 od- 
będzie się w sali teatralnej ORZZ przy 
ul. Traugutta 18 yroczysta akademia z 
okazji 6-ej rocznicy Manifestu PKWN. 

W części artystycznej wystapią ze- 


społy świetlicowe i artyści Opery Ślą- 
i skiej. 


= 
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Węgry prowadzą 


w meczu lekkoailetycznym z Polską 


Po ostatniej poraż- 
ce z Czechosłowacją 
lekkoatleci polscy spo 
tkali się z kolei z re 
prezentacją Węgier. 
Jest to pierwszy po 
wojnie, a szósty w 
ogóle mecz między 
obydwoma państwa- 
mi. W poprzednich 
meczach lekkoatle 
tom polskim nie uda- 

4 ło się ani razu wywal 
czyć zwycięstwa. Szczeście nie uśmie 
cha się do nich również i w tym spot- 
kaniu. 

Po pierwszym dniu zawodów prowa- 

dzenie objęły Węgry i to zarówno w 
konkurencjach męskich jak też kobie- 
cych. Mężczyźni prowadzą 65:41, ko- 
biety natomiast 27:17. 
. W reprezentacji Węgier szczególnie 
dobrą forme wykazały kobiety. W skoku 
w dal Gyarmati i Lohasz zajęły dwa 
pierwsze miejsca, zupełnie niezagrożo- 
ne przez Gburkównę, której dawano tu- 
taj szanse. Najlepiej z Polek wypadła 
w pierwszym dniu zawodów Bregulan- 
ka, która w pchnięciu kulą była bez- 
konkurencyjna. Niespodziankę sprawiła 
młodziutka oszczepniczka Ciachówna, 
startująca po raz pierwszy w barwach 
narodowych, Zajęła ona trzecie miej- 
SCE. 

Mimo ciekawych i zacietych walk za- 
wody zgromadziły na trybunach stadio- 
nu Wojska Polskiego zaledwie około 8 
tysięcy widzów. Dzisiaj nastąpi zakoń- 
czenie meczu. 

ET DMTZIETLOK PY RTS EE 


TEATRY 


Nowy — „MAKAR DUBRAWA“ — 19.15. 

Im. Stefana Jaracza — Opera Śląska — 
„CYRULIK SEWILSKI", g. 15. Przedstawienie 
zakupione przez ORZZ. Wieczorem balety 
„Cagliostro w Warszawie“, „Rapsod* i „Baga 
la“ — godz. 19. 

Pawszechny — Teatr nieczynny. 

„Osa* — „ŚLUBY MURARSKIE" — czyli 
wodewil warszawski — godz. 19.30. 

Lutnia — Teatr nieczynny. 


KENA 


ADRIA — Nikt nie nie wie — 14, 16, '18, 720 
poranek 12. 

BAŁTYR — Przybrana córka — 16, 18,30, 21 
poranek 11 

BAJRA — Muzyka i miłość — 16, 18, 20. 

GDYNIA — Kino nieczynne , 

HEL — Wesoły sublokator — 14, 16, 18,, 20 
poranek 12 

MUZA — Saławat, wódz Baszkirów 
18, 20 — poranek godz. 11, 

POLONIA — Oni mają ojczyznę 
21 — poranek 12. 

PRZEDWIOŚNIE — Poszukiwacze złota — 
16, 18, 20. 

ROBOTNIK — Podróże Gulliwera — 16, 18, 
20. 

ROMA — Kłopoty ref. Trziszki — 16, 18, 20. 

REKORD — Arinka — 16, 18, 20. 

STYLOWY — Młodzi marynarze — 16, 18, 20. 

ŚWIT — Siódma zasłona — 16, 18, 20 

TĘCZA — Kłopotliwe alibi — 14, 16, 18 i 
20.30 

TATRY — Panna bez posagu — 16.30, 18.30, 
20.30 — poranek 11. 

WISŁA — Maaret — 16.30, 18.30, 20.30 — po 
ranek — 11. 


—-16, 
— 17, 19, 
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Prysły nadzieje w Szwecji 


Tenisiści polscy przegrali 


Półfirałowy mecz tenisowy o puchar 
Davisa między Polską a Szwecją mamy 
już poza sobą. Niestety, przewidywania 
fachowych dzienników szwedzkich oka- 
zały się traine — Polacy przegrali ten 
mecz, nie zdobywajac. w nim ani jedne- 
go punktu, Ostateczny rezultat brzmi 
bowiem 5:0 na korzyść reprezentacji 
szwedzkiej. 

W ostatnim dniu spotkania odbyły się 
dwie gry pojedyńcze. W jednej z nich 
Skonecki miał za przeciwnika Johansso- 
na, w drugiej Piątek doskonałego Da- 


vidssona. 

Mistrz Polski nie 
zdołał w swym poje” 
dynku zdobyć hono- 
rowego punktu dla 
swych barw, przegry 
wając gładko w sto- 
sunku 3:6, 3:6, 8:6. 
Polak nie wykazał w 
tym spotkaniu for- 
my, iakiej się po nim 
na ogół spodziewa- 
NÓŻ 7 


spotkanie o puchar 5:0 


Blado wypadł również Piątek, który 
szczególnie w pierwszym secie nie mógł 
nawiązać z Davidssonem równorzędnej 
walki. Dobrze usposobiony Szwed wy- 
grał tego seta w stosunku 6:0. Gra Piąt 
ka w pozostałych dwóch setach była już 
nieco skuteczniejsza, tak że Davidsson 
musiał się bardziej wysilić, niż w pierw 
szym secie. W rezultacie zakończyły 
się one zwycięstwem Szweda w stosun- 
ku 6:2, 6:2. 

Aczkolwiek przed wyjazdem naszej 
drużyny reprezentacyjnej do Szwecji 
nikt z nas nie łudził się ani przez chwilę 
nadzieją na odniesienie zwycięstwa, to 
iednak spodziewano się na ogół, że zdo- 
łamy wywalczyć przynajmniej jeden 
punkt Stało się inaczej — pierwszy w 
historii polskiego tenisa mecz w puli 
półfinałowej zakończył się przykrą po- 
rażką do zera. 

Zwycięstwo nad Polską utorowało te- 
nisistom szwedzkim drogę do spotkania 
finałowego w strefie europejskiej, w któ 
rym będą mieli za przeciwnika zwycięz- 
cę meczu Włochy — Dania. 
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Padną 


Święto Odrodzenia uczczą nasi pływacy in 
teresującymi zawodami korespondencyjnyrmi. 
które w dniu 22 lipca odbędą się nieomal na 
wszystkich basenach krajowych. Atrakcję ich 
podnosi fakt, że mają być rozegrane w ciągu 
dwóch dni. Publiczność będzie więc miała nie 
lada „ucztę*. 

Regulamin tych zawodów przewiduje tak 
męskie jak i kobiece konkurencje. W progra 
mie znajdą się więc biegi: na 100 m st. dow. 
i mot, 200 m st. klas i grzb. 400 m st. dow. 
oraz sztafety 5x50 m st. grzb. i 4x100 m st. 
zmiennym. Niezależnie od tego mężczyźni po 
płyną w sztafetach 10x100 m st. zmiennym 
i kias, a kobiety 5x50 m. 

W zawodach wezmą również udział naj- 
młodsze zawodniczki i zawodnicy. Dziewczę- 
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ta i chłopcy stoczą między sobą walkę w bie 
gach na 100 m st. dow., klas. i grzbietowym, 
w sztafetąch 5x50 m st. dow. i kłas, 4x50 m 
st. zmiennym oraz w skokach z trampoliny. 

Każdy z zawodników może stanąć jedne- 
go dnia do walki w dwu konkurencjach indy 
widualnych oraz w sztafecie. Ponieważ kadra 
reprezentacyjna zgrupowana jest na obozach 
w Sierakowie, Bielsku i Ostrowcu, tam też 
zawody będą najciekawsze. 

Zawody korespondencyjne będą ponadto 
ostatnim terminem dla pływaków, którzy 
startowali we Francji i po powrocie do kra 
ju zobowiązali się do pobicia szeregu rekor 
dów. Jeśli więc do tego czasu ich nie ustano 
wią, będą się musieli o to koniecznie posta- 
rać w zawodach korespondencyjnych. 


pilkarzy 


Pożyteczny sposób wpajania zasad. dobrej gry 


Miłośnicy X Muzy, je- 
šli też byli zwolennika 
mi piłki nożnej, mieli 
w ubiegłym tygodniu 
elada przyjemność, 0- 
glądając dodatek fil- 
mowy radzieckiej pro | 
dukcji, który był repor 
tażem z finałowego spot 
kania piłkarskiego © pu 
char ZSRR między „Dynamo“ a „Torpedo“. 

O dodatku tym można powiedzieć, tylko ty 
le, iż jest doskonały. Urywki z tego meczu 
zmontowano w ten sposób, że widz śledził 
przebieg gry z maksymalnym zaciekawieniem. 
Niewątpliwie, jest to też zasługą doskona- 
łych zagrań piłkarzy radzieckich, szczególnie 
zaś „dynamowców', którzy swą techniką i 
taktyką potrafili wywołać podziw nawet u 
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WŁÓKNIARZ — Oni mają ojczyznę — 16.30, 
18.30, 20.30 — poranek 11. 

WOLNOŚĆ — SOS — 16, 18, 20, poranek 11 

ZACHĘTA — Wyspa szczęścia — 16, 18, 20 
— poranek 11. 


Kitajczyk czekał na Pfeffera nad urwi 
skiem, u ukrytego w krzakach wyjścia 


z katakumb skąd wyszedł z małą lecz 
ciężką walizką, zawierającą łup — biżu- 
terię i złoto... 

Turgajcew cały dzień i wieczór prze- 
siedział przezornie w domu. Po wypad- 
ku z Ostapczukiem bał się zaufać komu- 
kolwiek į postanowił działać sam. 


Porywisty, zły wiatr, wzburzone mo- 
rze i Śnieg nie wróżyły nic dobrego. 
Akurat naprzeciw postoju rozlokowali 
się cyganie i z tego powodu Turgajcew 
bał się skorzystać z barki. Wyszedł, bez 
szelestu zamknął drzwi, przyciskając się 
do muru, doszedł na pałacach do naroż- 
nika, położył się na zimny zaśnieżony 
piasek i czołgał się wzdłuż brzegu tuż 
przy linii przypływu. Dwa razy musiał 
się skryć za kamienie — bo przechodził 
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kiem Turgajcew. 

Tak czołgając się i kryjąc za kamie- 
niami, dobrnął do niedużej łódki. Teraz 
trzeba już było działać szybko. Pod- 
niósł się, uniósł przód łódki i zepchnął 
ją w nadiatującą falę. Fala, wracając, 
porwała łódkę, członek artelu popraco 
wał tylnym wiosłem: „Poszło*... 

Po- upływie trzech — czterech minut 
przybył na postój Czumak. Wszedł do 
domu i obudził rybaków: 

— Gdzie jest członek artelu Turgaj 
cew? 


ROZDZIAŁ II 
Kitajczyk zaczynał się już denerwo- 
wać, gdy zjawili się wreszcie Anglik z | 
Niemcem. Konie zostawili pół kilome- 


84 
obok patroi graniczny. „Co ich się dzi- 
siaj tylu tutaj kręci?“ — pomyśłał z lę- 


najbardziej wymagającej publiczności. 

Mecz był więc doskonałą szkołą gry. Z te- 
go też powodu dodatkiem winny się zaintere 
sować poszczególne Zrzeszenia Sportowe i 
postarać się o to, aby obejrzeli bo bezwzglę- 
dnie wszyscy członkowie sekcji piłkarskich 
ich klubów. 

Na marginesie tego ze wszechmiar intere- 
sującego dodatku należałoby sobie życzyć, 
aby i Film Polski poszedł śladem kinemato- 
grafii radzieckiej, rakręcając na taśmę co 
wartościowsze spotkania piłkarskie. Przy pro 
jekcji w świetlicach klubowych można by 
również zastosować zwolnione tempo, dzięki 
czemu szczególnie ważne momenty gry bar- 
dziej utrwaliłyby się w pamięci widzów-pił 
karzy. Pożytek z tego byłby niewątpliwie du 
ży. 

CZE: TRE EEEE PTRSZ TOW ETCEKE RA EDA Y X W aE RES 
Dypiemowanych techników budowlanych, wy 
kwalifikowanych księgowych zatrudni od za- 
raz Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania 
wraz z życiorysem kierować do Działu Kadr, 
Piotrkowska 85 (prawa oficyna). 418 


tra od brzegu u ogrodnika znajomego 
Pieffera. 

Jaszka miał ochotę opowiedzieć ze- 
garmistrzowi o tym, że dzisiaj ra- 
no „Waluta“ wyszła na morze, lecz po 
myślał: teraz lepiej przemiłczeć — no- 
wina odkrywała niepowodzenie całej 
sprawy z Simą Karabinem. Anglik się 
wścieknie i kto go wie, czy nie przyjdzie 
mu do głowy bzdurna myśl ażeby za- 
niechać ucieczki. A Kitajczyk nie miał 
chęci zostać w Odessie jedną zbędną 
godzinę dłużej. 

— Teraz się zacznie, — powiedział 
Jaszka, patrząc na Świecący cyferblat 
zegarka. 

I dokładnie w oznacozną minutę ze 
strony znajdującego się w pobliżu ku- 
rortu Arkadja rozległ się wystrzał. Dłu- 
gonogi zrobił wrzawę, inscenizując na- 
pad na skład nadmorskiej restauracji. 

Angiik w milczeniu ścisnął Pfefferowi 
rękę i ten ukrył się w krzakach. 

— Idziemy! — szepnął do Kitajczyka 
Robins. . 

W dole stychać było tupot nóg: trzech 
strażników granicznych przebiegło w 
stronę Arkadii. Jaszka, który się na 
chwilę zatrzymał znów zaczał schodzić 
w kierunku brzegu. On pierwszy skoczył 


HENRYK KOCZEWSKI 


— Pamiętam, kiedy jako 17-letni gimnazja 
lista miałem grać w reprezentacji piłkarskiej 
Łodzi. Było to w r. 1935. Udałem się na sta 
dion, gdzie wyznaczono nam zbiórkę, lecz 
przed bramą zatrzymano mnie. „Ca tu się pẹ 
tasz?!* — krzyknął  porządkowy. Zacząłem 
mu tłumaczyć, że przecież mam grać w re 
prezentacji, ale porządkowy wyrzucił mnie za 
bramę, posyłając za mną parę słów, w których 
coś tam wspomniał o mokrym nosie, o smar- 
kaczu. „cwaniaku* itd. W drodze powrotnej 
do domu spotkał mnie trener i dopiero przy 
jego pomocy dostałem się na boisko. r 

Ów porządkowy nie przypuszczał, że z 
„mokronosego cwaniaka“ wyrośnie kiedyś 
60-krotny reprezentant Łodzi i kilkakrotny 
reprezentant Polski w piłce, 20-krotny repre 
| zentent w hokeju, Nie poznał się na nim, tru 


drio... 


Dostali słupki... 


Wojewódzka Rada Sportu Wiejskiego zain 
teresowała się opublikowaną przez nas kores 
pondencją członków LZS — Srebma, którzy 
mieli trudności otrzymaniu słupków na 
bramki. Jak nas powiadomiono, wystoso- 
wano pismo do „Pagedu*, który przydzielił 
sportowcom ze Srebrnej odpowiednie ilości 
drzewa. Dzięki temu LZS — Srebrna wypeł 
ni swe zobowiązania lipcowe i wybuduje na 
22 bm. własne boisko piłkarskie. 
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Ci młodzi chłopcy, w kostiumach w „szacho 
wnicę* — to juniorzy sekcji kolarskiej „Włó 
kniarza z Legnicy. W tym tygodniu zawitali 
do Łodzi, przebywając dystans około 280 km 
w dwa dni. Urządzanie tego rodzaju wycie- 
czek dla młodych zawodników jest niewątpli 
wie dobrą robotą legnickiego „Włókniarza”. 
Z tych 16-letnich i 17-letnich chłopaczków 
wyrosną napewno przyszłe asy kolarstwa. 
Szczerze im tego życzymy. 


z kamienia na nadbrzeżny piasek i nie 
zdążył się nawet obejrzeć, kiedy pod le- 
wą łopatkę wbito mu kindżał, Jaszka 
wspiął się na palce, upuścił walizkę, wy- 
giął ręce w tył, schwycił za rękojeść 
kindżału i padł twarzą na kamienie. 

Robins bezceremonialnie obrócił zabi- 
tego, rozpiął mu płaszcz, marynarkę, 
wyjął dwa portfele, które schował do 
swojej kieszeni, porwał walizkę i po- 
biegł w kierunku skały, za którą stała 
łódka Turgajcewa. 


ROZDZIAŁ III 


Świt nastał zamglony, padał śnieg, 
który w promieniu dziewięciu mil od 
Odessy zamienił się w zamieć. Śnieg i 
wiatr zalepiały oczy. 

Jermakow i bosman stali przy sterze, 
z trudem kierowali „Walutę* przecina- 
jąc ciężkie fale, które wyrastały przed 
samym przodem i rozcinane przez bug- 
szpryt załlewały prawa stronę pokładu. 

Jermakow miał wątpliwości czy uda 
się w taką pogodę zauważyć rybacką 
łódź, I nagle wynurzyła się w odległo- 
ści paruset metrów z lewego boku. Lite- 
ralnie wynurzyła się z piany i śniegu. 
I to nie sama, a razem z feluką Jedno- 
okiego Antosa. (C.d.n.). 
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